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ŚRODA, DNIA 7 CZERWCA. 1933 ROKU 


ROK XIII 


Crawiord mistrzem Francii 


O:1 I 65:50 


Porażka piłkarzy i zwycięstwo lekkoatletów w meczach międzypaństwowych z Belgami 


Kraków - „Diables Rouges“ 3:3. Poznań - Bruksela 61:54 


BELGJI I POLSKI WYSŁUCHUJĄ HYMNÓW BAŃSTWOWYCH PRZED. ROZPO CZĘCIĘM ZAWODÓW. 


Il. .Masarykove Hry, były piekna 
maniiestaoją sportową. która przeście 
£nola. poprzednie gry , zarówno pod 
względem ilości zawodników, jax i 0- 
siągniętych wyników. , Należy zazna- 
czyć, že wiekszość zgłoszonych. za- 
wodników, © ą szczególnie zagranicz- 
nyc, rzeczywjścje stawiła się na start. 
Słoneczna popoda dała tei imprezie 
piękne tlo, a! dobra organizacja zawo- 
dów pozwoliła: na punktualne przepro” 


wadzenie {licznych konkurencyj. Szko- 


jowie, biorący Czas, 


da tyuko. że Ssędz 


BELGJA — POLSKA 1:9. 
Giemza w podskoku stara się podać pitke Nawrotowi 


nie stanęli na wysokości zadania, a ich 
decyzje zarówno w biegu na 100 m. 
panów jak i pań pod żadnym wzglę- 
dem zadowolić nie moza. 

Co do naszych zawodników to tylko 
Wajsówna | Kusociński nie zawiedli 
oczekiwań. Nowosie!ski w biegu na 110 
m. z motkami był słaby, a następnie z 
powodu kontuzji nogi wycofał się ze 
skoku wdal, gdzie miał szanse na zdo- 
bycie dobrego miejsca. Fatalnie skoń- 
czyła się dła Walasiewiczówny setką. 
Nie mając należytego treningu. po kon- 


— głową: | 


| cznie silniejsza 


tugji narciarskiej. jeszcze nie osiąrzięła 
ona ani w przybliżeniu swej przecięt- 
nej formy. | chociaż sędziowie ją może 
pokrzywdziii. to jednak wymik 12.6 
Świadczy dobitnie, że nie była ona w 
tym dniu dysponowana. Również, i brak 
przedbiegu w pierwszym dmu ujemnie 
przyczynił się-do jej ostatecznego wy- 
niku. 

Wyniki szozegółowe były następują- 
ce. I dzień: Kula: 1) Douda 15.23. m. 
2) Ramquist (Szwecja) 14:66, 3) Vitek 
'(Czsł.) 14.24. 

Rzut dyskiem pań. 1) Wajsówna 
41.57, 2) Dudova (Czsł.) 33.14, 3) Wa- 


lasiewiczówna 32.46 Poza Pierw aN 


rzutem przekroczonym, we wszystkich 


mała się za nim trójka Petersen, "| 
sen i Kaila z której najpierw odnadł| 


Akselsen, potem Kaila, natomiast Kelen 


wysunął się na trzecie miejsce. 
trzecim kilometrze odpadł i Petersen 
tak, że resztę biegł Kusociński sam. 


Czasy miał: 500 m. — 1:21, 1000 m.— 
„2:48, 1500 m. — 4:21, 2000 m. — 5:58, 
2500 m. — 7:30, 3000 m. — 9 min. 
4000 m. — 12:9. 


1500 m. 1)- Szabo (Węgry) 4:05.4. 2) 
Hallmann (Szwecja) 4:05.8. 3) Mar- 
kersen + (Danja) 4:06, 4) Kurkela (Fin- 
landja) 4.06.5, 5) Drozda (Czsł.) 4:07 
Najpiękniejszy bieg: dnia, w którym po 
3 przedbiegach wzięło udział 15 za- 
wodników. Ponadto na specjalną 


pozostałych miała Wajsówna ponad 40| wzmiankę zasługuje wynik. osiągnięty 


m. Jej wspaniały styl. umiejętność skoni w, przedbiegu na 100 m. przez Q 


centrowanmia wysiłku w momencie wy- 
rzutu, a także i nieodłączny uśmiech, 
jaki towarzyszy jej przy wykonywaniu 
rzutów. zdobyły jej odrazu sympatię 
pubiiczności. 

Skok wwyż: 1) Reinika (Finl.) 1.85, 
2) Zamis (Czsł.) 1.80, 3) Gate (Szwe- 
aja) 1.80. 

I przedbieg na 110 m. z płotkami: 1) 
Hauge (Norwegia) 15.8, 2) Buratovic 
(Jugosławia) 16, 3) Komanek (Czsł.). 


I przedbieg. Konkurencja tu była zna 
i walka bandziej za- 
wzięta. 1) Langmayer (Austrja) 15,2, 2) 
Mantikas (Grecja) 15.6, 3) Nowosielski, 
4) Jandera. Langmayer prowadził stale, 
Jandera długi czas szedł drugi, a No- 
wosie!ski trzeci. Dopiero na ostatnich 
20 m. minął Grek Nowosielskiego, jemu 
jednak udało się minąć Janderę. Do 
finału wchodzi po trzech z przedbie- 
gów, a więc i Nowosielski. 

5.000 m.: 1 Kusociński 15:07.8, 2) Pet 
terson (Szwecja) 15:16.4, 3) Kelen (we | 
gry) 15:22.2, 4) Kaila (Finlandja) 
15:31.2, 5) Akselsen (Danja) 15:42.6, 6) 
Koscak (Czsł.) 15.48.6. Kusociński od 
startu stale prowadził. Z początku trzy- 


EKSPEDYCJA PIŁKARZY BELGIJSKICH NA DWORCU W STOLICY POLSKI. 
Witana była przez liczne grono sportowców z przedstawicielami PZPN. na czele. 


reka 
Frangudisa w czasie 10.6 (nowy rekord 
grecki). 

I- dzień. Skok wdal: 1) Hofiman 
(Czsł.) 679 cm., 2) Buratowić (Jugosł.) 
669, 3) Kallay (Jug.) 660. Oszczep: 1) 
Suksi (Fiml.) 62.37 m., 2) Klasek (Czsł.) 
60.89, 3) Mala(Czsł.) 60.39. 


110 m. z płotkami: 1) Mantikas (Gre- 
cja) 14.8, 2) Langmayer (Austrja) 15.2, 
3) Buratowić (Jug.) 15.3. Norwosielski 
był piąty z czasem 15.5. ponieważ jed- 
nak przewrócił trzy płotki został zdy- 
skwalifikowany. 

100 m. panowie: 1) Nagy (Wegry) 
10.8, 2) Vogel (Szwajcaria) 10.9, 3) 
Frangoulis (Grecja). Już w tym biegu 
sędziowie czasowi zawiedli, przyznając 
trzecie miejsce najpierw Hajdukowi, a 
potem po długich kłótniach dopiero 
Grekowi. 

100 m. panie: 1) Koubkova (Czsł.) 
12.6, 2) Wałasiewiczówna o dłoń w ty- 
le. Z biegiem tym był wielki skandał. 
Najpienw przyznano zwyciestwo Polce, 
potem oświadczono publiczności, że sę- 
dziowie, nie będąc pewni, kto był 


pierwszy, poczekają z decyzją do wy- 
świetlenia filmu. Ostatecznie dość nje- 
spodziewanie zmieniono decyzję i ogło- 


Po | 


PODRÓJNY TRIUMFATOR KONKURSU OTWARCIA. 


Francuz-por. Cavaille zajał w „Warszawie 


startując na trzech 


szono definitywnie Koubkową . jako 
pierwszą. Już to samo najlepiej Świad- 
czy o wartości tego wyroku. Ze swej 
strony muszę dodać, że siedząc na pięć 
metrów przed taśmą widziałem zupeł- 
nie dokładmie, że Walasiewiczówna wy- 
raźnie była przed Koubkovą i nie wy- 
daje mi się możliwem, by Walasiewi- 
czówna przegrała. 


= rż pan a aiso wna 11.22-m., 2) 
ekarova zsi.) 1041, 3) Filandrova 
(Czsł.) 10.26. Walasiewiczówna nie o- 
siągnęła nawet 10 m., a tem samem nie 
doszła do finału, Wajsówna rzucała do- 
skonale, poprawiając za każdym rzu- 
tem swój wynik. 


_ 400 m.: 1) Strandwall (Finl.) 50.1, 2 
Carson (Norw.) 50.4, 3)  Knenicky 
(Czsł.) 50.5. W chodzie na 50 km. zwy- 
ciężył Rivolta (Włochy) w czasie 
4:53:27.2. 


PRAGA. 5.6. Tel. wł. W trzecim 
dniu Masarykowych gier wyniki były 
następujące: 400 m. płotki: 1) Manti- 
kas (Grecja) 55,6 nowy rekord gracki, 
2) Dostal (Cz.) 565, nowy rekord 
czeski, 3) Hauge (Norw.) 57. 200 m.: 
1) Frangoudis (Grecja) 21,8 nowy re- 
kord grecki, 2) Vogle (Szwajcarja) 22. 
3) Hajduk (Cz.) 22,3, 4) Strandvall | 
Nae 800 m: 1) Carson (Norw. 
1:56,8, 2) Rosicky (Cz.) 1.57, 3) Szabo 
1:57,3, 4) Puchberger  (Austr.) 
Dysk: 1) Madarasz 3 
2) Janausch (Au.) 46.665, 3) 


NA TAŚMIE STUMETRÓWKI | 


aessens zwycięża w 11 sek. przed Twardowskim i Burziem. 
aa: Ostatni na prawo — Łopacki, SPRA 


trzv pierwsze micjsca, 
różnych koniach. 


Tyczka: 1) Zsufika (Weg) 380, 2) An- 
dreopoulos (Gr.) 3,70, 3) Petricek 3,60. 
10.000 m.: 1) Keleń (Węz.) 32,19 nowy 
rekord węgierski, 2) Kaila (Fin) — 
32:20,8, 3) Ślezacek (Cz.) 32:49,6, 4) 
Leitgeb 33:29,8, nowy rekord austriac- 
ki, 5) Akselsen (Danja). Sztafeta 4x400 
1) Slavia 3:24,4, 2)  Vysokoskolsky 
Sport; 4x100 pań. 1) Kombinowana 
sztafeta czesko - polska, w której 
wzięły udział Wajsówna i Walasiewi= 
czówna 52,3, 2) S. K. Smichov 53,4. 


Po ukończeniu zawodów wręczył de- 
legat połski Nowosielski imieniem P. 
£. L. A. upominkowe podarunki Związ- 


kowi czeskiemu. Następnie odbyło się 
uroczyste rozdanie nagród. 


„PRAGA. 5.6. Tel. wł. W Bratisła- 
wie rozegrany został turniej o puhar 
Ren. Stefanika. Zwycięzcą została 


Hungaria z Budapesztu. Poszczegóhie 
wyniki były następujące Bratysława— 
Sparta (Praga) 2:0 (0:0) Hungaria — 
Racing Olub (Paryż) 2:2 (2:0); Spar- 
ta — Racing Club 5:1 (2:1) Hungaria— 
Bratysława 3:0 (2:0), Hungaria — Spar 
ta 4:2 (2.2), Bratysława — Racing 
chib 7:1 (4:0). 


BRAETS (BELGIA), 


| bramkarz gości. łapie górną piłkę 


po rzucie z rogu. 


mecz piłkarski Polska — Belgja| wić niezbędną 
uczynił wrażenie 
szkiełka. ujętego w przepiękną, | niało się w niebyt i mgławicę. 
pełną kunsztu i maestrji, arcybo-| 
gatą oprawę. Cudowna pogoda, 
oblepiony widzami stadion Le- 
zli, chorągwie, hymny narodo- 
„we, dyplomacja, wszelkiego ro- 
dzaju władze i generalicja w lo- 
żŻach, a na boisku poprostu... 
miernota. Bo powiedzmy szcze- 
rze, gdyby okrzyczani „Diables 
Rouges“ nosili na swych pier- 
siach zamiast herbu Belgii godło 
dajmy na to Podgórza. a repre- 
zentacja Polski — jakiejś drugiej 
drużyny ligowej, dla oglądania 
gry tych 22-ch dość podłych pił- 
karzy nie zebrałoby się napew- 
no więcej niż kilka setek zaka- 
mieniałych entuzjastów piłki noż 
nej, 

Ze jednak mecz niedzielny o- 
slądało ponad 10.000 widzów bo 
li nas to tembardziej, bo właśnie 
tego rodzaiu imprezy wważamy 
w pierwszym rzędzie za najpo- 
iężnieBzyfspoS6b propagowania komner; olbrzymi bramkarz 


EE h, tysiącom lai- Braets chwyta piłkę w swe lap- 
A sosik TA AVSA ska jak pomarańczkę. Już w 4-cj 
ków widowisko niedzielne: -grę l minusie wybrukowanasglowami 
naogół mrdną i szarą, beznadziej| widownia zamiera, gdy lewy la- 
ne poranie sę z pitka, parę prZY-| cznik gości strzela z 10-ciu me- 
krych fouli i wreszcie... porażkę | trów... wprost w ręce Albańskie- 
drużyny polskiej. ka 

Entuzjaści i optymiści mogą, i Korner strzelony przez Dzi- 
rzecz jasna, w tem miejscu wy-| wisza „konat również w olbrzy 
Wi- Ia ka z śe a mich dłowiach Braetsa. 
ną strzelać argumentami pecha > Ki ROT + ciagle 
w strzałach. kontuzji dwu gra- Ab RZ a) WAS ag 
czy, szczęścia gości i t. d. i t. d.| aję ich brak decyzji strzałowcj i 
__ Pociski te, niestety nie są groź| powolność niweczy wszystko. ; 
ne. Po pierwsze — na Sto pro-; Dopiero 9-ta m'nuta przynosi | 
cent szczęścia w sporcie, zwła- błyskotliwy moment: Nawrot 
szcza zespołowym. nikt mie maj przedłuża z niezmiernie trudnej 
prawa liczyć; po drugie — kraji pozycji podanie Włodarza o- 
który nie może się zdobyć na| strym dolnym strzałem. Z wido- 
kilku rezerwowych o klasie rów, wni trudno dokładnie jest ocenić 
nej graczom reprezentacyjnym. | celność tego strzału, ale Braets 
jest napewno w danym sporcie | ma dobre oko, bo mie rusza s'ę 
słaby: po trzecie — i to jest naj-| do niego mimo, że piłka trafia w; 
ważniejsze — biorąc nawet pod sztangę i wraca w pole. 
uwagę wszelkie okoliczności ła- Natężenie ofenzywy polskiej 
godzące, gra naszej reprezemta- | ciągle wzrasta. W pięć minut 
cj! wypadła wręcz słabo. | później vala piątka przeprowa- 

Nie można zaprzeczyć —chłop| dza piękną. szybką akcję: piłka! 
cy grali ambitnie. starali się ile| wędruje od nogi do nogi, wresz-! 
sił, harowali w pocie czoła, dą-|cie ląduje na głowie Pazurka. 
żyli do zdobycia zwycięstwa|aby za chwilę trzepotać się w 
wszelkiemi sposobami. Cóż z te-lsiątce. 
go, kiedy te wszystkie dobrej Niebywały entuzjazm widow- 
<lięci razem wzięte nie wystar-! ni tłumi dopiero decvzia sędzie-, 
czyły do zdobycia choćby jednejl go, który zasądza, słuszny zre-| 
jedynej bramki i to w walce z|sztą. spalony Pazurka. 
drużyną tak podłą jak niedzielna| Polacy ciągle górują w polu. 
reprezentacia Belgów. iW 20-ej i 21-ej min. strzały Pa-' 

A umiejętności niestety też za- zurka i Nawrota z pięknego wy-| 
brakło. Niby to szkołą Polacy | pracowania Urbana idą w aut.| 
górowali nad gośćmi, niby to| Trzeci korner dla Polaków strze| 
wykazywali swa przewagę wila słabo 'Włodarz, który za 
polu, niby to zapuszczali się pod| chwilę strzela również obok 
hramkę nieprzyjaciela, lecz w celu. | 


mitujący bezsilnvm analfabetyz-! 


się mistrzów piłkarskich obuj 
państw z terenem i piłką. | 

l tu znów optymiści powiedzą: 
złe boisko, zła piłka. Tak racja— 
boisko piękne optycznie, było 
twarde jak krzemień, a piłka w 
stosunku do tej skały była zbyt 
lekka i elastyczna. Ale, na Boga, 
od tego są przecież ci reprezen- 


wejściu obu drużyn i hymnach! 
państwowych sędzia p. Cejnar 
rozpoczyna mecz. Polacy wybie 
|rają stronę z wiatrem i już w 
pierwszej minucie Urban strzela 


Turniej Hasmonei we Lwowie 


wego łacznika, druga w 65 min. z rzu 
m wolnego, bitegq przez Środkowego 
pomocnika. 

Pogoń obrażona w swej ambicji rzu 
cła się teraz z pelnym impetem do 
watki i tw rezultacie udało sie jej dzię 
ki Motvlewskiemu ° Wyrównać, przy- 
czem druga bramka padla bezpośred- 
nio z rzwiu rożnego. 

Sędziował słabo p. Meller. 

Zawody powyższe poprzedziło spo- 
tkanie Czarm—-Hasmonea 2:1 (2:0). 
Czarni grając z wiatrem mieli w per 
wszej połowie przewage. którą też Za 
dokumentowali i dwiema bramkami 


LWÓW. 56. Tel. wł. — Pierwszy 
dzień turnieju iubileuszowego Hasmo- 
wci przyniósł sensacvine wyniki: Po- 
goń grając bez Matiasa. Albańskiego | 
Kuchara osiagnela z Makabi jedyne 
wynik remisowy 2:2. przyczem „£o- 
ście prowadz li już 2:0. Pogoń, licząc 
ma łatwe zwycięstwo, zaskoczona Zo- 
miała dobrą postawa przeciwnika. W 
rezultacie. goście uzyskali znaczną 
przewage i przez 65 minut byli stro- 
na atakuwiącą. Pierwsza bramkę zdo» 
byli już w trzeciei minucie przez pra 


Co zaś. jest może najsmutniej-| nia piłka i silny wiatr, to przecież 
sze — mecz był nudny, niecic-|w Polsce chleb powszedni i z 
kawy, a czasami wprost kompro! pewnością każdy z naszych re-| tembardziej, że w drużynie na- 


mem i nicumiejętnoŚścią uporania| gra właśnie w takich 


Pumktualnie o godz. 17-ej po] 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa 7 czerwca 1933 rokit 


Świetna oprawa - nedzna treść 


Rekord pogody, organizacji, widzów i... nieudolności drużyn na meczu Belgja.Polska 1:9 


Niedzielny międzypaństwowy, momencie, gdy należało posta-ftanci, aby potrafili grać nietyłkoj Belgów ze stadjonu Legji na-|j dzielną samą w Sobie, można po-| już o wiele lepszy; niestety Bel- 


tandetnego| kropkę nad i — wszystko zamie| najgorszych. 


Twarde boisko, nieodpowied- 


pów na 10 meczów. dziewięć | 

WaTrun- 
kach. 

Krótko mówiąc —mecz nie- 
dzieiny nie udał się. Piłkarstwo 
nasze straciło definitywnie pu- 
har min. Jackowskiego na rzecz 
Belgji i bynajmniej nie zrchabi- 
litowało w oczach opinii swej 
mocno nadszarpniętej reputacji. 
Pobili nas patałachy, bo inaczej 


W sześć minut później po wol 
nym za foul na Urbanie Nawa S 
strzela świetnie głową, ale znów 
chybia. Potem Urban przeicz- | 
dża pięknie przez pomocnika o- 
raz obrońcę i-strzela.., znów w 
słupek. 

W 31-ci min. zamiast Matjasa 
wchodzi na boisko Giiemza, któ- 
ry z miejsca iabrykuje dwa 


Nr. 45 


rzy porają się z piłką w pocie 

czoła, którzy nigdy nie wiedzą 

dokąd piłka ta ich zaprowadzi. 
Przykro jest nam to mówić 


cy. 
Pazurkowi nic nie pomogła je- 
go niebywała pracowitość, Ma- 
tjasowi kultura gry w polu, a za- 
stępującemu ostatniego Giemzję 


w piłce nożnej! w idealnych warunkach, ale i w| zwać nie można, piłkarze, któ-| wiedzieć, że przegrali ją łączni-| gowie dość szybko się poznali i 


na nim i na jego sąsiadach i za- 
ych go specjalnie czułą o- 
i pieką. i 
Obaj skrzydłowi, oprócz zalet 
wyżej wymienionych posiadali 


szej doprawdy szereg graczy zaj —ambicja i żwawe uwijanie Się| również wiele wad. Najważniej- 


służyło na gorącą pochwałę. Sło 
wa te tyczą się w pierwszej linii 


(po boisku. Wszystkim trzem 
| brakło szybkości, startu i błyska 


szą z nich była zbyt mała ciek- 
tywność ich gry. Doskonale wy- 


trzech ślązaków Urbana, Dziwi-| wicznego, a celnego strzału, czy £rywanv w polu Urban przecho- 
sza i Włodarza, oraz braci Ko-|li walorów. bez których przy do-| dził z piłką przez pomocnika Bel 
tlarczyków. Pierwsi wnieśli do; brej obronie przeciwnika łącznik! gów jak przez masło, ale później 
gry młodość, fantastyczną am- | kończy swą działalność właśnie, centry iego pozostawiały naogół 
bicję. ofiarność i żywiołowość w tam gdzie ią powinien właśnie| dużo do Życzenia. 


walce, ostatni — rutynę. do- 
świadczenie, technikę i styl. 


To też rozpatrując grę nie- 


się z celem. 


W 39-ej.min. następuje TOZ- 


strzyygnięcie meczu: podanie pra! 


woskrzydłowewo gości prze- 
dłuża błyskawicznym strzałem 
środkowy napastnik. Albański 
ani drgnął. Belgowie prowadzą 
1:0. 

Po przerwie gra jest gorsza i 
iudniejsza o cate niebo. Pazu- 


| wzmóc, t. j. poczynając od linji| 


pota karnego. 


Nasz kierownik napadu był 


| Polacy stawiają teraz wszyst 
ko na kartę: walczą z pasją 

na całego. Dobry strzał Giem- 
zy idzie w aut. 

W I6-cj min. po ładnej akcji 
lewoskrzydłowy gości zdobywa 
drugi punkt, ale ze spalonego. 

Gra staje się cudna i bezmyśl- 
na — poziom klasy A. Sędzia 
¿chee pomóc Polakom i puszcza 


ofisidy. Bijemy znów dwa kor-, rek strzela piękaie po akcji Ur-! dwa szkolne offsidy naszego na- 


nery: drugi strzelony przez Wło| bana. ale znów chybia. Po rogu) padu. 


darza jest trzecią piłką, która 


dla Belgów Albański wybiega 


Za drugim razem można- 
iby przysiąz, Że wyrównamy: 


ociera się bezskutecznie o słu-|niepotrzebnie i wahając się: sy- Pazurek strzela z 10 mtr., będąc 


pek bramki Belgów. 

W 35-cj m'n. zamiast kontu-! 
ziowanego  Kotlarczyka 
wchodzi na boisko Szczepaniak. i 

Na środku wytwarza się od- 
razu luka, to też Belgowie wzma 
wają swą działalność ofenzywną: 
strzał ich lewego łącznika mijał 


tuację ratuje ustawiony W bram 
ce Dziwisz. W 9-ej min. strzał 


Albański. Potem oglądamy zic- 
kawą lecz źle wykończoną ak- 
cję Włodarza, oraz wolny Mar- 
tyny strzelony w mur graczy 
belgijskich. 


Tydzień akademika. Mecze pilkar- | 
skie rozegrane na boisku AZS: Uni-| 
wersytei—Akademia Sztuk Pięknych i 
5:0. Bramki dla Uniwersytetu zdobyli: 
Kosiński i Kalinowski po dwie i O- 
strowski jedna: Politechnika — WSH 
5:3. Bramki dla Polstechn:ki strzelili: 
Kóbrych (2), Smosarski” l= Zahariad- | 
że ll po iednei i jedna samobójcza, 
dla" WSH Blazalek""H""ome. W abec 
równej ilości. punktów 
przez Uniwersytet i Politechnikę 20- | 
Stała wyznaczona trzecia rozgrywka; 
finałowa, która odbedzie się we wto- | 
rek, dnia 6 b. m. l 


Warszawy 


nastyezny. Uroczystości -jubileuszowe 
Gwazdy zakończyły Sie wielką aka- 
demia, W zawodach startowało 300 
zawodników z 60 klubów z całej Pol- 
ski. Organizacia sprawna. 


LEGIA—ŚWIT 4:0 (0:0) 
Przedmecz zawodów  Belyja—]Po|- 
ską na stadjonie wojskowvm. Po znya 
SIT "WORKOWiI"uzysknia znaczą 


zdobytych | przewagę. Ostry strzał Skrzypczaka- | stawTa mhi nogę 


ka odbija bramkarz Świtu i nadbieg- 
jący Rostkowski uzyskuje 
bramkę. Po chwili znów ładne dośrod 
kowanie Majdxa. kończy się drugą 


pierwszą, 


sam na sam z Braetsem, ale i to 
trafia wprost w bramkarza. Bel 


l-goi prawego skrzydła gości chwyta|gowie zdobywają korner. potem 


akcję naszych kończy złe poda- 
nie Nawrota na skrzydło. 

W 43-cj min. Pazurek idzie 
na przebój. ale źle prowadzi i w 
| rezułtacie pada wraz z taklują- 
cym go lewym obrońcą, którego 
Polax już leżąc kopie nogą w 
jie, 

Gwizdek — robi się zbiego- 
wisko — ma trybumach ten akt 
brutalnego samosądu robi ponu- 
re wrażenie. Nasze władze po- 
winnv wyciągnąć z tego faktu 
należne konsekwencje. 

Za chwilę jeszcze jedna próba 
i ofenzywy polskiej: tym rązem 
na przebój idzię Nawrot, ale, na 
linji palaskarnegoO"UBTOŃCA Üd- 
I Polak: padas 
| Sędzia na to nie reaguje. Na- 
„wrota znoszą z boiska, ‘ale za 
chwilę znów bierze udział w 


Wyniki pływackie: 100 m: Szwan-'bramkę, Dalsze dwie bramki strzelają | wrze. 


kowski (Pol.) 1.12: 100 m. st. grzbie-, Skrzypczk i Rajdek. Sedzia p. Kru- | 


towyni I 100 m. st. Kl: 1) Jastrzęb-! 
ski (Wawelberg) 1.26 i 1.43: 
3x50 mtr.: 1) Wawelberg, 2) 
technika. 

W  klasyfikacii indvwidualnej w 
strzelaniu pierwsze miejsce zdobył Kul 
czycki 278 pkt. 2) Boy 275 rkt; 3) ig 
natowicz 274 pkt. W klasyfikacji zes- 
połowei pierwsze mieisce zdobyła Po 
litechnika. (a) 

Zawody jubileuszowe z okazji dzie- 
sięciolecia Gwiazdy warszawskiej w 
ostatniem dmu zawodów przyniosły 
następuiace wyniki: lekkaatletyka fi- 
nałv: 100 m: 1) Skrzypek (G. W.) 
11.9: 400 m: Buch (G. W.) 60.1: szta- 
feta olimpijska: 1) Gwiazda W-wa 
4:179; skok wwyż: Buch (G. W.) 
140 ctm: panie: 60 m: Hartmanówna 
(G. W.) 9.3: 560 m: 1) Litmanowiczó- 
wna (Stern-Łódż) 1.47 ctm; skok 
wwyż: Hartmanówna (G, W.) 105 cm. 

Piłkarski turniej szóstkowy: Stern! 
(Łódź)—Stern Tarnów) 1:0: Kraków | 
—Żar 2:0: Sosnowiec—Włoclawek 3:0: | 
Kałuszyn — Zdmiska Wola 2:1, Sznru- 
lowianka — Lwów 2:0: Drohobycz— 
Sława 1:0: Warszawa — Pułtusk 3:0. 
W finale Warszawa biie Łódź 1:0. | 

Koszykówka kobieca: Stern (Łód)ź 
Gwiazda (W-wa) 9:5: siatkówka mc- : 
ska: Gwiazda (W-wa) — Union 30:9; | 
siatkówka pań: Gwiazda (W-wa) —, 
Gwizda (Lubkn) 30:18: Stern (Łódź) . 


Sztafeta 
Poli- | 


kowski. 
WARSZAWIANKA—ORZEŁ 6:2 (2:0) 

Warszawianka wzmocnioną ligowca 
mi: Piliszkiem, Prosatorem |. Gazu 
rem i Jachimkiem w bramce. W 26-€) 
min. Piliszek dobrego podania (łazura 
strzela pierwszą bramkę. W 29 min. 
Wieczorek skośnym strzałem  zdohy- 
wa drugą. Po przerwie Warszawian- 
ka nadal napiera i w 53 mn. Lacho- 
wicz celnym strzałem w róg strzela 
trzecią bramke. W 64 min. Wieczo- 
rek zdobywa czwarta. a w minutę 
później. Prosator Pa olminięciu obrony 
piątą. Wreszcie w 71 min. Piliszek u- 
stanawia wynik dnia. 

m. al. 

Pierwszy mecz waterpołowy roze- 
grany w stolkcy Legia — ŻAŚS przy- 
niósł zdecydowane zwycięstwo woj- 
Skowvm w stosunku 10:1. 

w Warszawie padły w czasie świąt 
następujące wyniki piłkarskie: Gwiaz- 
da--Skoda 0:0. Polorta—Makabi 7:0, 
Makabi (Łódź)—Makabi 2:0. 

Zwycięzca wyścigu kolarskiego 
„Expressu Porannego“, Kiełbasa z A. 


K. S-u triunńował znów w 103 %lm. | 


wyścigu okrężnym w Warszawie, zor- 
ganizowanyn: przez Škode o pehar 
26 koła LOPP. 

Czas zwyciczcy mimo porywistego 
wiatru, który przeważnie dał w oczy 
brzmiał 3:14,46.6. 


Wreszcie gwizdek końcowy. 
iPrzyimuią go z ulga zdaje się i 
[obie drużyny i znudzone trybu- 
nv. 

Drużyny wystąpiły w składach: 

Belgia — Braets: Pedeken. Hoy- 
donks: Inge'gen. Heremans, Claes- 
sens; Moris. Brchaut,  Vorhooi. 
Saves. Vaydencvnde. 

Polska Albański: 
Bułanow: Kotlarczyk II. 
czyk I. Dzwsz: Urban. 
Nawrot, Pazurek. Włodarz. 


Martyna. 
Kotlar- 
Matias, 


Włodarzem grano o wiele 
| mniej, ale z próbek, które zade- 
monstrował można wnioskować, 
że stoi on na poziomie swcgo ko- 
legi. Pomoc z Kotlarczykami i 
|bziwiszem zadowoliła. Ślązak 
| wniósł do walki zapał i cntn- 
jzjazm młodości: w deienzywie 
| świetny, ofenzywnie rzadko tyl- 
| ko wywiązywał się ze swego za 
dania bez zarzutu. Kotlarczykom 
można zarzucić nie zawsze za» 
| dowalające utrzymywanie kon- 
| taktu ze swym napadem. 

Kiedy jednak miejsce kontuzjo 


wanego Kotlarczyka l-go zajął 
Szczepaniak, stała się katastro- 
fa: na środku utworzyła sie ni- 
czem niewypełniona luka. Szcze 
paniak nie umiał. poprostu zna= 
leźć sobie micisca na boisku. Po- 
zatem gracz tak stroniacy od 
zwarcia z przeciwnikiem i po- 
zbawiony absolutnie taklingu nie 
może posiadać naprawdę poważ* 
nych kwalifikacyj na stanowisko 
środka pomocy. 

Obaj obrońcy Martyna i Bulas 
now mie mieli też swego dnia. 
Dobre wykopy można było poli« 
czyć na palcach. 

Albański zademonstrował do- 
brą technikę chwytu i jeden bar- 
dzo zły wybieg. Pozatem pola 
do popisu nie miał: bramki, któż 
rą puścił obronić nie był w sta- 
nie. 

W analizę gry gości niema się 
co bawić. Poprostu w przypra- 
wie z boiska Legji Diables Rou- 
ZCS i dla pra w deiae znaw 
cy fir rawa dość smACZ= 
na ERRU a. 

Wszyscy grali „na warjata“, 
byli dalej, byle predzej, z wiarą, 
zt jakoś to będzie. 

Legendy o ich fenomenalncj 
szybkości rozwiały się również, 
jakkolwiek przyznać trzeba. żle 
iednak byli od Polaków naogół 
Szybsi, Może najlepicj wypadła 
ich gra głowami. 

, Mecz wygrali chyba dlatego, 
ze w Sporcie powinien być zaw= 
| sze pokonany i zwycięzca. Tym 
jednak razem mamy wrażenie. 
ly najlepiej i najsprawiedliwicj 


by było, aby zawody zakończy» 
ły się remisem. 


Ostatnie depesze ze świata 


20.000 widzów rozegrano tu wielki 
mecz  międzyklubowY, zakończony 
zwycięstwem Achilles ino przez Mi- 
locarian Chm, DSC Berlin, Szwecją i 
Stade Francais Z, ciekawszych wyni- 
ków wymienić należy: s8Qv: Gutteri- 
dge, 2) Morel (Francja), J00 v: 1) Da- 
vis 10. 2) Rigins: 120 y płotki: 1) lord 
Burghley 15.3. 2) Areskoug (Szwecia); 
440 y: 1) Pilug (Niem,) 50.2. 2) Bar- 
ues, 3) por. Rampling, | mila ang.: 1) 
Lovelock 4:228. 2) Grice. 

NOWY JORK, 5,6, Tel. wł. — W 
lme bokserskim w wadze ciężkiej 
van Porath pokonał w drugiej run- 


LONDYN, 5.6. Tel. Wł. — Wobec 
| 


burg. bijąc Belgie B 3:1. Francja R 
wygrała z Luksemburgiem 4:1, a Hola 
ndja B z Belgia B 2:0. 


BERLIN. 5.6. Tel. wł. — W turnie'u 
Rot-Weissu von Cramm pokonal w 17 
nale Memizla w stosunku 2:6, 6:1. 15:13 
przyczem Czech wyczerpany ciężką 
walką zrezygnował z nastepnych $€- 
tów. Grę mieszaną wvgrali lngram, 
OBA biiac Horn. Artens 6:4, 1:0, 
0:3, 


Kongres boksu 


Na motocyklu 


KATOWICE. 5.6. Tel. wł. Na torze 
w Mysłowicach rozegrane zostały w 
poniedziałek wielkie międzynarodowe | 
zawody motocyklowe. 

W pierwszym wyścigu (do 350 ctm.) 
dla junjorów na 6 okrążeń toru po 800 
mtr. zwyciężył Krysta (Biejsko) w 
czasie 3:53. H. Do 500 ctn. dla junio- 
rów 1) Krysta (Bielsko) 3:41. 1I. Do 
350 ctm. na seniorów 1) Brestauer 
Śląsk) 3:45, 2) Bogusławski (Rybnik) 
kiA Do 500 ctm. 1) Breslauer 3:41.4 
przed. Bogustawskim 3:46. s 

V dla gości zagranicznych. W p:erw-| 
szym przeóbiegu na 5 okrażen REA 
zwyciężył Kublmayer (Austrja) 2:452 
przed Serensenem (Danja) 2-57,2 | riub 
manem (Stvrja) 2:578. W „drugim 
przedbiegu pierwsze miejsce zajął Kry- 
sta (Bielsko) 3:04, przed Mayerhan- 
dem (Austrja) 3:57. Zawodnik abisyn- 
ski Genetela odpadł. W finale wygral 
Serensen (Dania) w czasie 2:47.8 przed 
Hubmanem (Styria) 2:382 i Kuhimaye- 
rem (Austrja)- 3:15,8. 


VI. O nagrodę I. K. C. 6 ckrażeń to-| czony zwycięstwem Pogoni w stosu | nstrc 
| technicznie ` grę. 


ru: 1) Breslauer 3:45. Il. Wyścig naro- į 
dów na 6 okrażeń toru: 1) Hubman — | 
3:18.4. 2) Kułbłmayer 3.18.6. Reszta za 
wodników odpadła. VIIL O nagrodę 
Stadionu z Mysłowic: 1) Hubman przed 
Kulrimayerem i Bresiauerem. IX. Wy- 
¿cig samolotem na 8 okrążeń toru: 1) 
Breslauer w czasie 4:7) przed Bogu- 
sławskint 4:30. X. Wyścig z samo!0- 
tem dla gości zagranicznych: 1) Seren- 
sen (Danja) 3:26,4. Reszta zawodni- 
ków odpadla, 


zdobytemi przez Dziwisza i Żurkow- |— Gwiazda (Brześć) 30:26. Dalsze miejsca zajeli: 2) Korwin 
skiego. Po przerwie Hasmonea zdoby-| 30 kim. wyścig kolarski wygrali w Piotrowski (WTO), 3) Kołodziejczyk 
ła nietylko utracona jedna bramkę, a-|czasie 41 min. Platner i Silberstein, | (Resursa, Łódź), 4)  Konopczyński 


Zawody bokserskie: w. musza: Ro- | (Świt), 5) Sobol (AKS). 6) Wójcik 
thole (Gwiazda) bije Zatla (G. W.) na i (Rap'd. Łódź). 

punkty: w tej Samei wadze Korc (G.| Kiełbasa w Grójcu. do którego za- 
W.) zwycięża Jastrzębskiego (Flektr.); |wodnicy jadąc z wiatrem wyrabiali 
w. kogucia: Cukierman (G. W.) biie | ponad 40 kim. godz.. zdobył nagrodę 
Bociana (Flektr.): w. lekka: Rozen- | burmistrza lego miasta o gumę prz 
berg (G. W.) bije Starosza (Elektr.),; | Moczulskin z WTC. 
w. półśrednia: Kowalewski (Elektr.)| Bieg przeprowadził wiceprezes P. 
zwycięża Jelenia (G. W.). Z. T. K. p. Jan Jankowski. Organiza- 


Pozatem odbył sie wielki popis gim cja Skody dobra. 


p. O 0 wz 
z a 
Warmiński i Pozowska 


le osiągnęła równorzędny poziom. 
Czarni wystąpili w składzie oslabio- 
uym. Jedyna bramke dla Hasmonei 
zdobył Rosman. Sędzia kapitan Kuni- 
czak. 

W poniedzialek grała Makabi z 
Czarnymi 1:1 (0:1), wykazując i tym 
razem dobra forme. Czarni wystapili 
w pelnym składzie, z wyjatkiem Ma- 
kucha. Mómo to jednak tvlko przed 
pauza, kiedy mieli za soba wiatr, g0- 
rowali nieznacznie nad _ przeciwii- 
kiem. Po przerwie gra się wyrówna- 
ła. a nawy goście byli w ofenzywie. 


dzie przez k. o. Danielsa. 

PARYŻ. 5.6. Tel, wł. —  Mistrzo- 
Fo szosowe Francii na dystansie 
250 kim wywęrał Lapebie w 7:01:30,6, 
przed A, Magne i Speicherem. 

BRNO. przy udziale zawodników. 
którzy brali udział w Masarykowych 
Hrach, odbędą się w dniu 7 bm. lekko- . 
atietyczne zawody międzynarodowe. | zostały odrzucone: Jednocześnie coi- 
Organizowane przez Morawską Slavię. nięto nprzy wilejow ane i stanowisko 
Startować bedą oprócz Czechów —|Francj, Anglji i USA. które dotąd mia 

egrzy, Grecy i Polacy. iy po 4 głosy. wobec | głosu innych 

Zawody wzbudziły w Brnie wiełkieļ państw, Odład WSZVStkie państwa» 
Zainteresowanie glównie z racji udzia-|które należa do F!B od pięciu lat ma 
łu w nich dwu po'skich rekordzistek|ia Po trzy glosy. a Za każdy udział W 
Świata Wajsówny į Walasiewiczówny., limpjadzie otrzymują dodatkowo PO 


Kongres Międzynarodowego Związ* 
ku Bokserskiego obradowal w Pradze 
bez udziału delegatów Dolskiuke Którzy 
nie dostali paszportów, Kon£res stał 
pod znakiem walki kontyfEntu z Ale 
giją, przyczem kontynelt Wyś%ral na 
całei linjis wszelkie wnioski angielsk © 


Jedyną bramke dla Czarnvch zdobył 
Niemiec. dla Makabi wyrównał Fryd, 
Sedziował p. Szvba. 

W czasie przerwy między pierw- 
szym a drixgim meczem odbyła się de 


filada, w której wzięła udział Makabi | z graczy zamiejscowych tylko War 
czerniowiecka. Pogoń. Czarm oraz sze | mińskiego, 


reg klubów żydowskich. 

Po defiladzie nastapilo oficialne skla 
danie życzeń i upominków przez klu- 
bv i organizacje sportowe. poczem na 
siąpił mecz Pogoń—HMHasmonea. zakoń 


ku 8:2 (5:2). 


zdobywają tenisowe mis'rzostwa Wa'Szawy 


Turniej tenisowy o mistrzostwo 


Warszawy zgromadził na starcie | kami krakow anki. 


nei Pozowska. Popławski pobi 
który zresztą turniei|z trudem_ Lilpopówne. Warmiń- 
wygrał, bjac w imale po zaciętei | skiego 5:7, 7:5. 8:6. 


walce młodego Spychałę 8:6, 12:10 niorów wygrał Spychała 
6:3 dzięki doskonałej, ryzykanc- | Luszk'ewicza 6:0, 6:0. 

kiej grze przy Siatce. Spychała ZA | Zwiazek lekkoatletyczny z energją 
demonstrował dobrą stylowo | wziął sie do odparcia ataków prasy 
W półfinałach szwedzkiej i fińskiej na Kusocińskie- 


k Pi . . | X Ę . a 
Pogoń wystapiła tym razem z Ma-| Warmiński pobił Popławskiego ' go. Wszelkie dokumentv reltabrlitują- 
tiasem i Kucharem. Wysoka klęske |6:2, 0:6, 6:4, a Spychała — Tara- ce znakomitego nolskiego biegacza zo 
zawinił słaby bramkarz. Bohaterem | sjewicza 6:2. 6:1. W grze podwój- siana przesłane da szkalujacych go ga 


dnia był skrzydłowy Motylewski. któ 
ry zdobył 4 bramki, w czem dwie z 
rzwin wolnego. dwie bramki zdobył 
Zimmer. dalsze dwie bramki zdobył 
Łagowski i Niechc'oł. Dla Hasimonei 
bramki strzelili Gruenbere I Horowitz. 
Sędziował kpt. Usarz. Widzów okala 
1000. 


| 
l 


A aj 7 PSK u; zet. Najpoważniejszym argumentem 
Sp io ero o 3] obran bedzie zapewne oświadczenie 
pychałę, OR *.p. Trajstmana. który twierdzi, że nie 
W :3. EK rå» jag Prowadził żadnych pertraktacyj w i- 
„dv grze pan L'ipopówna po SIAĆ | mieniu Kusocińskiego. a listv. Które go 
kiem zwycięstwie nad Nelmanów-|g to pomawiają, musza być siałszo- 
na w stosunku 6:0. 6:3. przegralaj wane. Przeciw sprawcom wystąpi P. 


z Pozowska 3:7. 7:5, 8:6 nic wnic- Trajsiman ua droge sadowa. 


jąc dać sobie rady ze Ściętemi pił- | porażkę. 
W grze miesza Koubkowei. 


W biegu na 100 m. nastapi rewanż 
Walasiewiczówny za niespodziewaną 
jakiej doznała od Czeszki 
Startować będzie również 


pobili | Nowosielski w plotkach i w skoku wdal. 


WIEDEN. 5.6. Tel. wł. — Mistrz 


Finał gry ju-ISzkocii Glasgow Rangers przegrał Z 
bijąc | Rapidem_w_ stosunku 3:4 (2:3). - 


BUKARESZT, 5.6. Tel. w, — W me 
czu o puhar bałkański Rumunią roz- 
groma reprezentację Butgarji w Sto- 
sunku 7:0. 


SZTOKHOLM, 5.6. Tel wł. — Na 
zawodacii  lekkoatletycznvch bieg 3 
km. wygrał Moeller w 15:11. biez 


1.500 m. Lohman 4:06.2. Niemiec Wich 
mann bvł tu trzeci. 

Mistrzostwa piłkarskie Szwecji zdo 
był po raz trzeci Helsingborg 35 pkt, 
przed Gais (Goeteborz) H pkt. 

LUKSEMBURG. 56. tel. wł, — Tur 
nei piłkarski wygrala rezerwowa re- 
prezentacia Holandii, biac Francję B 
3:1. Trzecie miejsce zaiał Luksem- 


jednym głosie: Mistrzostwa Europy w 
[roku 1934 odbeda sie w Budapeszc e. 
| Delegatem MA Kongres olimpijski w 
| Wiedniu ZoŚtał nasz dobrv znajomy 
| Szwed Soederlund. 


Sekretarzem generalnym Związki 
wybrano Węgra Kankowsky'ego na 
mieisce Anglika Barkera, który został 
wybrany członkiem honorowym. 


WIEDEŃ, 56 Tel. wł. — Prologieni 
| rozpoczynających się futro obrad Kon 
ów Qlimpiiskiego bylo posiedzenie 

komitetu wykonawczego pod prze- 

wodnictwem hr. Baillet-Latour. przy 
udziale przedstawicieli 16 państw. Ob- 
rady były poufne. Za kulisy przedosta 
ła się jedynie wiadomość że Francia 

t Finlandja wystąprą z wnioskiem 
przeciwko przysiędze olimpijskiej i 
liczyć mogą na poparcie Polski. Wc- 
gier, Czechosłowacii. Włoch. Szwai- 
carii, Holandii, Monaka i pbrawuobo= 
dobnie Stanów Złednoczonvch. 


— m 


R 


LEKKO 
Na lewo start 


ATLECI POZNAŃSCY ZWYCIĘZAJA REPREZENTACYJNY ZESPÓŁ BELGII. 
biegu 100 mtr. wygranego przez Biniakowskiego; na prawo obydwie drużyny. 


rekor 


dach i rekordzistach 


Rozmowa z Lehtinenem. Najlepsze wyniki świata. Armia biegaczy fińskich 


Helsinki. 1 czerwca.|ski biegnie w Londynie dwie mi| 

— To co pisałem w związku z| le angielskie; na tym samym dy: 
mistrzostwami Finlandji w biegu | stansie startuie i Lehtinen, Zaj 
naprzełaj, że Lehtinen prawdopo| Sekretarz zagraniczny ST i 
dobnie nie iest w formie, sara zku pakoa] giroak 
zi i ze -zątek |nie, żę iiandja wys! | 
dziło się. Przez cały poceo A anti SkA) 


azonu zwyciężał on Ei. A ; 
AN e” każdym ra-| milę i dwie miłe, 1so-Holło nai 
= jednak bardzo nieznacznie, | steeplechase i Matti Jaerwine- 
z6 częściej tylko Oj pietś: Np.; na do oszczepu. A SLI 
najczęs - 2.000 m.| Od czasu mojego. ostatniego! 


"htj ił on na J ; j Era, 
wachi oa o 10 cm., a w | listu narodziły się u nas w Fin 


: tanen byt tylko o landji nowe rokordv Światowe. | 
0 amperes Lehtinena na 3.000! Pobili ie Jaerwinen i Iso-Hollo. 
m. wymosił wtenczas 8:354. o 

powiedział mi on wczoraj, że ro | 
bi to umyślnie, aby przyzwy- 
czaić się do ostre waiki. Pocie- 
szeniem dla niego jest i to, że 
według jego wiadomości forma 
Kusocińskiego też nie jest jesz- na p 
cze bardzo wysoka. Z jakich| wodami i ia 
źródeł czerpie on to przeświad-| udał się wpros 


czenie, — nie wiem. 


dzo oryginalny. Otrzymał on 
zaproszenie na zawody do Saint 
Michell, małego miasteczka pro 
wincjonalnego. wziął z sobą 
swoją młodą żonę. z którą się 
|ożenił na parę godzin przed za- 
ko młody małżonek 
t ma boisko. Re- 


Podczas, gdy siedzieliśmy 
przy szklance kawy zapytałem 
go, jaką wartość przypisuje on 
poszczególnym rekordom Świa- 
towym. Za najlepszy ze wszyst- | 
kich klasycznych rekordów 4 nia à 

W żadnym kraju piłkarstwo nie 
est tak związane z dziejami dwu 


waża on 5.000 m. — 4:16,9'. Na 
wiosne miał on inne zdanie, te“ i 
Fo dni sierdzi że czasu tel wyłącznie kiubów jak «w Gzecho- 
£a nie będzie można łatwo prze 
kroczyć. Odpowiedni czas na 
3.000 m. — dystansie brawuro- 
wym Kusocińskiego — byłby 
8:13 — 8:15. Najprostsze i naj- 
łatwiejsze byłoby rozprawić się 
z rekordem na 10.000 m. 
Zanim Lehtinen pojedzie na 
mistrzostwa Angiji, chce on je- 
szcze Spróbowąć sję z rekordem 
na 1.500 m. O ile wie. Kusociń- 


Praga, dnia I czerwca. 


Że historja futbalu tutejszego = to 
najważnejsze wydarzenia z dzia- 
łalności S'avii i Sparty. Odnosi się 
to zwłaszcza do meczów m odzy te 
mi klubami, które oczekiwane są 
zawsze z ogromnem zainteresowa- 
nem nie tylko w Pradze, ale także 
! zagranicą. 

Wczorajsze spotkanie było 71-0m 
z kolei. Pierwsze, rozegrane jesz- 
cze w r. 1896, skończyło się wyn:- 
kem 0:0, który zarazem stanowił 
aiejako prognostyk ma przyszłość, 
Imo teraz po 37 latach stosunek wza 
jemny jest całkowicie wyrówna- 
nv: 29 meczów wygrała Sparta, 28 
' Slavia, 14 remis; stosunek zaś hra- 
| mek... 129:129. Te cyfry naiwymo- 
lwnei chyba świadczą 0 zupełnej 
1ównorzędności obu rywalizują 
; lubów. « 
W Tenei mecz miał specjalne | 
znaczenie. pon eważ dęeydowań. of 
osach mistrzostwa. Stavia zwycię- 
żyła zasłużenie, mając przewagę 
prawie przez cały czas STY. a 
ona również drużyną bardz cj wy” | 
równaną, bez słabych punktów. CZE | 
z0 nie można o Sparcie Dowie-| 
dzieć. Bramki zdobył dla Slavii Ko- | 
necky 2 1 Svoboda 1, dla TA 
Braine 1. 

Zawody 


l 


miały. pom'mo obu- | 
"ronnego zdenerwowania. z1pehnie 
„d0okojny przebieg. Podnieść nale- 
sY Wysoki poziom sportowy gry» a 
WIAS technkę U 


sSzczą wspaniałą 
T nn 


rzucił na treningu 


|-c LARNIN 
1-ei rundzie Young | 


JIMMY N 
znokantował W 
Corbetta, zdo 


| w 


bywajac tytuł 


mi- | 
koguciej. | 


Europy środko 


3 ~ we awari misowa 
ła 8:8 z Czeci Ì Bawarja zremiso 


tosłowacjaą, 


strza świata W: 


25 
podwójnym 


, KOZŁOWSKI. SIEDLECKI. pĘLLEGRIMS I Ví 
Po ukończeniu rzutu dyskiem, który zakończył SIĘ 
wiumten Polaków. 


|przez Abo, gdzie Jaerwinen rzu 


Pierwszy jest, jak zawsze, bar-| w 


Derby praskie Slavia - Sparta 


siawacji Można Śm.ało powiedzieć, | wą 


zultatem jest 74.28 m. w szeregu| walczył sobie trzecie miejsce. 
tów, z których aż 5 przekro-| Zwyciężył na 1.500 mtr. Sarla- 


rzu 
czyło 72 m. Coś takiego może |ma 3:57,5. 2) Tuominen  3:58,1, 
się zdarzyć tylko raz w ŻYCiu. |3) Purje 3:587, 4) Suomela 


Czy ten rekord Światowy był 3:589. 
rezultatem nastroju ślubnego, | Już poprzednio przebiegli Leh 
czy też wymikiem pewności sie-. tinen i Virtanen poniżej 4 minut. 
bie, nie mogę tego powiedzieć. | Do tego dochodzą bezsprzecznie 
Gdy później w czasie przejazdu [so-Hollo. Kurkela. Luomanen i 
| prawdopodobnie Larva. o któ- 
rym krążą pogłoski, że znowu 
trenuje. Sromotną przegrana w 
Los Angeles leży mu bardzo na 
sercu. 

Razem więc byłoby 9 ludzi po 
niżej 4 minut. Na to nie zdobę- 
dzie się nawet Ameryka. W rzu 
tach trzeba wwvmienić wynik 
Alarotu z kuli — 15.13 mt. 

Jeśli chodzi o Szwecie, to zda 
je się, że Nv iest istotnie w zna- 
komitci formie. 

W pewnym biegu ulicznym 
przebiegł on 1.450 mtr. w cza- 
sie, odpowiadającym 3:52 na 
1.500 mtr., Rahmauist miał zno- 
wu dobry dzień i rzucił 
14,76 mtr. Oczekują od niego, że 
niebawem pobije rekord szwedz 
ki w kuli, który wynosi 15:08 i 
datuje się z 1927 r. 


cił znów 71.12. składałem po- | 
winszowania nowej parze, mo- 
ge z całą stanowczością stwier- 
dzić, że są oni bardzo szczęśli- 


j: 
W Lachti osiągnął Iso-Hollo 
28 maja nowy rekord w biegu 
z przeszkodami na 3.000- m. — 
9:09,4'. Saiwonnen miał 9:25,1, 
Matilainen 9:37.9. 

Armia młodvch robi dalsze po 
stępy. Wczoraj dostał w skórę 
Purie i z dużym wysiłkiem wy- 


71-szy 


graczy obu drużyn, co szczególnie 
się uwydatn.ało na miękkiem, ośliż 
glem boisku Sparty. niedawno od- 
nowionenti pokrytem drobną tra- 


bre specjalnie są wyniki rzutów: 
Dwu ludzi miało w kuli po 14.80 
mt., Moelster nawet pobił rekond 
osiągając 14,86 mt. 

G. Jansson. 


Ogó!ne wrażenie jak najlepsze: 
piękna walka o tytuł mistrza, któ- 
ly zdobyła drużyna naprawdę le- 


|ty.-ma.się.odbyć w czerwcu. Do 
psza. | 


M. 


WAJ EX-MISTRZOWIE ŚWIATA. SCHMELING I DEMPSEY 
4 obecnie „wspólnikami“, gdyż Jack organizuje mecz Niemca 


z Rierem. 


d o żu cia 


trwałym smaku 


kulą | 


WALKA ASÓW FINLANDII NA DYSTANSIE 1500 MTR. 


Prowadzi Virtanen przed ostatecznym zwycięzcą 
58,9), Czwarty Sarkama, który miał potem 


Lehtinenem (3 m. 
w Abo czas 3 m. 57,5. 


Crawford - Cochet 8:6, 6:1, 6:3 


Sensacyjny finał mistrzostw Francji 


| PARYŻ. 5,6. Tel. wł. — Dziś 
wśród ogronmego upału zakoń- 
czone zostały międzynarodowe 
mistrzostwa Francji. Grę poic- 
dyńczą pań wygrała Angicika 
Scriven bijąc w ostatecznej roz 
grywce m-me Mathieu. Młodziut 
ka Scriven, Świeżo umieczona 


mistrzyni Francji, dotychczas 
nie była klasyfikowana nawet w 
pierwszej dziesiątce tenisistek 


angielskich, to też jest rewela- 
(cja turnieju. Grająz pewniej i le 
piej taktycznie od Mathieu poko 
nała ią w trzech setach 6:2, 4:6, 
16:4. Finał gry pojedyńczej pa- 
nów zakończył się niespodziewa 
mie łatwą porażką Cocheta, któ 
iry nie potrafił zdobyć na Craw- 
jfordzie ani jednego seta. Dziś 
'przekonaliśmy się. że 


inym fuksem. 

Gra Crawforda to pocmat. 
Prawdziwie interesujący był 
właściwie tylko pierwszy set, 


W Norwegii trenują zapamię- który stał na niespotykanym po | gromez ry 
tate. do meczy z kimlandją. któ-| ziomie. Dosstanu 4:4 obai gracze; rodaczką Nuthall 6:2. 4:6, 6.3, W dru- 


| wygrywają swoje”serwisy. Co- 
i chet stałe prowadzi, gra docho- 
dzi do stanu 6:6. Crawford wy- 
'grywa na sucho swój serwis, a 
później Cocheta i zdobywa pier 
wszego seta 8:6. Cochet grał w 
|tym secie iak iza swoich najlep- 
szych czasów. Cóż z tego. kie- 
dy Crawford był mocniciszy od 
niego. 


już tysko Crawford istniał na 
ina placu, były dopełnieniem ce- 
remonji. Cochet, czy załamał 
się czy też poprostu już nie 
|mógł dobrze grać, dość: że od- 
dał drugiego seta łatwo 1:6. W 
trzecim secie prowadzi Craw- 
ford 3:0, potem 5:3 i przy tym 
stanie Australiiczyk ma 2 mecz 
bole. Cochet próbuje ratować 
| lecz ostatnia jego piłka grzęźnie 
w Siatce; 6:3 i mecz dla Craw- 
forda. 

Turniej pocieszenia. w którym 
z naszej trójki wzięła udział tyl 
ko Jędrzeiowska. zakończył sic 
| dla nas dramatycznie, przegraną 
Polki w półfinale z mistrzynią 
Węgier Baumgarten. Po dwu 
|latwych zwyciestwach Jędrze- 
jJowskiei 6:1. 6:1 z Fournier i 
(0:2. 6:1 z Gautier, byliśmy pew- 
ni łatwego zwycięstwa Polki z 
| Baumgarten. która przecież nie 
dalej jak kilka tygodni temu 
przegrała w Wiedniu z naszą mi 
strzynią w stosunku 1:6, 1:6. Ję- 
drzejowska jednak zlekceważy- 


porażki | 
Vinesa w Australii nie były żad| 


'Czech stawił zacięty opór 
| M. Bernard - 


Dwa następne setv. w których! 


ła Węgierkę, trafiła na jei do~ 
bry dzień i nie mogła sobie po- 
radzić z jej uporem i regularno- 
ścią. Przegrawszy w stosunku 
6:3, 5:7, 4:6, nadwyrężyła po- 
ważnie swą dobrą dotychczas 
reputację i straciła okazję da 
pewnego wygrania finału. 


): 46 :( 
PARYŻ. 


4.6. — Tel. wł Już w 
przededniu finałów mistrzostw Frans 
cji padł szereg niespodziewanych wy- 
ników. I tak Perry, który już na mę- 
czu z Maleckiem sygnalizował swą 
siabą formę, przegrał z Japończykiem 

Satoh po ciężkiej, trzygodzinnej walce 
w stosunku 1:6, 7:5, 6:4 2:6, 6:2. Lee 
po ciężkim meczu wygrał z Marcel 
Bernard w stosunku 10.8. 6:4, 5.7. 6:0. 
Angrik grał głównie z głębi kortu i 
świetnie atakował swym drivem z for- 
| hamdu. 

Półfinały wykazały znowu wspania- 
łą formę Crawiorda. wobec którego 
Satoh był zupełnie bezsilny i przegrał 
0:6, 2:6, 2:6. Cochet nie dopuścił wła- 
ściwie Lee do głosu, a oddał pierw- 
szego seta tylko przez nousza!ancję. 
Francuz wygrał 9:11, 6:3, 6:3. 6:3 i po 
został gorącym faworytem mistrzostw. 
W grze pań rewelacyjma Scriven, po 
omczyni Krahrwinke! wygrała ze swą 


| 
l 
| 


gim półfinale Mathieu wyplasowała Ja- 
cobs w stosunku 1:6, 6:1. 6:3. 

W mistrzostwach Francji rozegrano 
w czwartek 1:16 finałów. Crawford po 
bił Czecha Rohrera 7:5, 1:6, 6:2 9:7, 
Cochet — Itoh 6:1. 6:2, 6:4 Lee 
Prenna 7:5. 3:6. 6:4 6:1 przyczem u 
Niemca zawiodła kondycja fizyczna 
Perry — Malecek 6:0. 4:6. 7:5, 6:3, 
był bar- 
niż to wskazuje wynik, 
Zk COPIAT - de Stefani 6:4, 7:5, 7:9, 
8, Bil, Satoh — Robbins 6:1. 7:5. 4:6, 
3:0, 6:1. W grze pań: Goldschmidt no- 
biła Rosambert 8:6, 6:4 Nuthall — Pa- 
yot 6:2, 6:3. Dwa te wyniki byly wiel 
ką niespodzianka, Scriven — Henrotin 
6:2, 8:6, 8:6. Scriven, która Jędrzejow 
ska biła łatwo na treningach odgrywa 

Ww turnieju olbrzymią rolę, podczas gdy 
Polka walczy w pocieszeniu. Turniej 
pocieszenia: Mac Grath — Vieillard 
6:3. 6:2, Pahie. Kleinadel-—Mac Ready 
6:1, 6:1. Pons — Pannetier 6:8, 8:6, 
6:4, Jędrzejowska Fournier 6:1, 6:1. 

W p:ątek rozegrano następujące spot 
kania: ćwierćfinały gry panów: Craw- 
lord — Boussus 6:3, 6:3 6:4 Cochet—= 
Menzel 1:5, 6:4, 6:1. Panie: Mathieu— 

|. gstan 0:2, 6:0. Scriven — Heeley 
6:2, 6:4. (ira pocieszenia. panie: Pons— 
j Kleinadel 8:6 6:2, *Freville — Galłay 
| 4:6, 9:7, 1:5, Jędrzeiowska Gautier 
6:2, 6:1. Panowie: Mac Grath — Ber- 
i thet 6:2, 6:2, Wynik ten świadczy po 
chlebnie o klasie Australijczyka. Turnė 
bul Roche 2:6, 6:1, 6:3, A, Bernard-«. 
Terrier 10:8. 9:7. 

W turnieju Rot Weissu berlińskiego 
padły następujące ciekawsze wyniki: 
Haensch-Vodicka 5:7, 6:0, 6:3; Frenz— 
Kuhlman 6:2, 6:3; Malecek — W, Men 
tzel 6:4. 6:2; Itoh — Frenz 6:1 6:2; 
Jaenecke — Nourney 6:4, 8:6: Heyden- 
relchde|. Bono 6:2 9:7 Hate i 
Nicolaides 3:6, 6:1, 7:5: Cramm — Hey 
denreich 7:5, 6.4: Sertori. - Leend 


11:9, 4:6, 6:3. Panie: Peitz — 
pani ie: Peitz Cramer 


dziej grożny 


POWITANIE BELGÓW W POZNANIU. 


rodczas meczu lekko-atletvczneso,przez prezydenta mi 
go, oraz kierowników POZLA. pp. Ryszczvńskiego 


miasta Rataiskie. 
i Stróżewskiego. 


PRZEGLAD SPORTOWY Sroda 7 czerwca 1933 rokit 
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Wspaniały finisz zapewnia piłkarzom podwawelskim wynik remisowy 5:3 z Brukselą 


sunie. jak lawina na bramkę gospoda-| padł pienwszy. piłkę przerzucH przez 


KRAKÓW. 5.6. Tel. wł. Kraków zal 
Bruksela 3:3. Bramki dla Krakowa 
strzelił wszystkie Pazurek. dla Bru- 
kseli Sayes jedna, Brichaut 
Claessens z karnego trzecią. 
p. Schnieder. 

Czy uda się rewanż: Czv 11 kra- 
kowian uratuje honor piłkarstwa pol- 
skiego nadwaątlony niechvbnie przebie 
giem i wynikiem niedz elnego meczu. 
»— oto dwa pytana, jakie ciażyły nad 
wypełniony 8000 rzesza publiczności 
bo skiem Cracovii. 

Z uczuciem wigi opuszczał tłum bo- 
isko, zadowolony z wyniku, który do 
pewnego stopnia rehabilitwie nasze pił 
Ikarstwo, ale ieszcze hardziei zadowo- 
lony z poziomu, na jakim stał mecz 
krakowski. 

Suchy wynik mówi bowiem o grze! 
równej, Rzeczywistość zaprzecza te- | 
mu kategorycznie, wołając głośno: bv-| 
Jśmv stanowczo łepsi, wznieśl śmy sie i 
ma poziom, wyższy od młocki ligowej 
i powiuniśmy byli Wygrać. 

A że tak sę nie stało. zadecydowa 
ły o tem czynniki uboczne — pech 
gospodarzy. szczęście ości i dwa myl 
me rozstrzygnięcia sędziego dwie 
bramki dla Belxów — oto czyvnnski naj 
istotniejsze. Porównując gre Belgów 
z ich niedzielnym występem w War-l 
szawie, należy stwierdzić, iż w Kra- 
howe grali oni. lepiei.  Zainicjowali 
iuriackie tempo, oszołomili przeciwni- 
ka błyskawicznościa akcvi i w czwar 
tei minucie prowadz li inż 2:0 ni 


Sedzia 


miedługo to trwało. Wytrzymali to 
nempo zaledwie do przerwv, ilexwając 
potem coraz bardziei przeciwnikowi. 
Oceniaiac walory poszezególuych 
graczy stw erdzić należy, iż Pr aurri 
Bracts wykazał dopiero w Krakowie 
swożą wysoką klasę, gdyż będąc za- 
sypywany gradem strzałów, bronił 
jäk lew swojej światyni. Słabiej już 
wypadła para obrońców. która ma ua 
sumieniu dużo goracych sviuacyj pod 
brankowych. ale która zamponowa- 
da madrze stosowanvin systemem u- 
stawiania przeciwnika na spalonym. 
W pomocy naileoszv środkowy Van 
Jngelhen, który z powodzeniem zastą 


pit Hilemansa. Atak opierał się na 
szybkich, niezbyt długich posunic= 
ciach trójki środkowei. do których 


dostosowuł sie jeszcze lewo-skrzydło 
wy. Van den Fvnde. natomiast prawo- 
skrzydłowy miał iedvnic możność po 
fisywania się brutalnemi wyezynami. 
Drużyna krakowska miała różnora- 
ki obraz. Bramkarz Koczwara bez wy 
Tazi. nie nual zasadniczo dużą robo- 
nv. Zlapał kółka strzałów. nie ponosi 
winy przy pierwszej i trzeciej bram- 
«ce. można: mu za to zabisać na rachu 
mek bramkę druga. gdyż zbyt późno 
zdecydował sie interweniować, 
Obrona była najsłabsza częścią ze- 
społu | dopiero sic porrawiła nieco po 
zmianie Konkiewicza przez Lasotę. 
Pomoc miała naipoważnieiszą lukę 
w Seichterze. który uie bodołał ruch- 
Kwym gościom i ustapił wkońcu miej- 
sca Jezierskiemu. len zagrał na tei 
pozyci lepiei. Bardzo dobrze wypadl 
MWiłczkiewicz. pracujący wydatnie na 
środku, oraz Kotlarczyk H na prawej 
S:rollie, 
, Atak bvt wielkim atutem Krakowa. 
Śmialo można powiedzieć, iż tak do- 


brze, Zraiącei linii napastników nie 
widzieliśmy już tu dawno Mądry i 
ruchliwv Smoczek na środku znalazł 


majlepszych partnerów w osobach Pa 
zwrky | Kisielińskiego. Ci gracze Zd- 
decydowali o wyniku. 
Niezmordowanv Pazurek walczył! bo 
bhatersko przez 90 minut: świemy Ki- 


„KINO 


Najświeższy (24) numer A. 
nosi: | 
Gwiazdy i iilmv polskie zagra- 
nica | 
Jan Kiepura w Warszawie | 
Błyskawiczny wywiad z Doug-| 


sem  Fairbanksem. człowie-| 
kiem-dyvnamikiem | 
Jestem  oiicerem marynarki... | 
(nowela) | 


Budzę Pania! W kolorze? (re-| 
wia mody letniei) 

Turniej gwiazd. kwiatów i serc 

Jupiter (wiersz) 

Z Kate Nagy w tempie 100 kim. 
na godzinę 

Tańcem witamy wiosnę! 

Tydzień dziecka w „Kinie“ | 

Marja Malicka i Zbyszko Sawan | 

pod ogniem niedyskretnych py”| 
tan i 

Z ekranu na płytę: najświeższe 
wiadomości z filmów polskich 
i zagranicznych 

Kącik dobrych 
Recenzje z najświeższych 
premjer — Kacik rozrywek | 
umysłowych — Kronika A 


Między nami. 

Cena 50 gr. | 
D, 
TENISOWE RAKIETY 

pitki krajowe i zagraniczne | 
najtańsze źródło 


s SPARTA” WARSZAWĄ 


Ś to Krzyska 3, 1el. 202-72 


znajomych 


sieliński był jego doskonałem uzupeł | 
nieniem. Prawa strona połegała uż) 


bardzie na celowych  zagraniach 


drugą i| Smoczka z Arturem i indywidualnych | Deiberg, 


przebojach Risnera, kończonvch prze- 
ważnie cerirami. Cała linia. należy to | 
jeszcze raz podkreślić. grała doskona 
le i gdvhy doprawdy nie pech, który | 
tym razem nie był svnonimem nic- 
umiejętności, zwycięstwo gospodarzy 
byłoby niewątpliwe. 


Przed sędzia panem Scirneidierem u- j|przejnmia jednak momentahrie Belgo- 
Slawiły sie zespoly w składach: Bru- | wie. Kiika błyskawicznych posimięć i 
ksela: Braets, Nonuvens, Heydonoks, |wędruje ona prawa strona do usta- 
Van Jngeliens Cliessens,| wionego na spalonej pozycji Sayesa, 
Wersyp. Brichaut, Voorhof, Sayes,|skąd ostrym górnym strzałem we- 
Van den Evmde. pchmięta do siatki, wyrywa już w 

Kraków: Koczwara. Pvclrowski, Kon į pierwszej minucie z tysięcznych gar- 
kiewicz, Sechter. Wilczkiewicz, Kot- | dzieli okrzyk zzrozy. 
łarczyk Il. Risner, Artur, Smoczek,| Nie ucichły jeszcze okrzyki „of si- 
Pazurek, Kisieliński, de“, zmieszane z pomrukiem wzbu- 


Krakowianie rozpoczynają, piłkę 


rzy. Ci prawie, że się nie bronią, Ciro- 
dza jakby oszołomieni. 

OQienzywa krakowian robi błędy za 
błędami, a tVinczasem goście nie próż 
nują, Parę posunięć, krótka wymianą 
piłek Sayes — Voorhof jeszcze raz 
Saves i jeszcze raz Sayes. Belgowie 
biegną za piłka, Koczwara namyśla się 
ołwilę decyduje się. Zapóźno. Sayes 


rzonczo tlumu, a tu atak za atakiemlbył szybszy o ułamek sekundy. Do- 


Jeźdźcy 4 narodów na torze Łazienek 


W dniu 2 b. m. rozpoczęły się| 
VI oficjalne międzynarodowe za- 
wody konne. Ofcialność zawodów 
polega na tem, że w cagu dwu lat 
ostatnich Międzynarodwy  Źwią- 
zek Jeździecki ustalił szereg zasad, 
obowiązujących w koukurencjach 
otwartych dia zapisów iniędzyna- 
rodowych. " 

Charakter tegorocznych zawo- | 
dów w stosunku do lat ubiegłych 
nie uległ znaczniejszym zmianom, 
gdyż już w zawodach rozgrywa- 
nych w Polsce w roku ub egłym 
szybkość jechancgo parcoursu Dy- 
ła czynn'kiem decydującym o zwy 
cięstwice. 

Ostatecznie poza kawalerzysta- 
mi polskiemi startowali w Łazien- 
kach Francuzi, Czechosłowacy i 
Rumuni. ah 
KONKURS UJEZDZENIA KONIA 

Konkurs ten rozpoczął VI zawo 
dy konne, a odbywał się na te- 
renie |-go dywizjonu artylerii kon 
nej (próba na <czworoboku). Do 
konkursu stanęło aż 56 koni, Ucz- 
ba wielokrotnie przewyższająca 
zapisy dotychczasowe. 

W du. 4 b. m. odbyła się próba 


B konkursu ujeżdżenia konia 
| 


skoki przez przeszkody. 

Konkurs ujeżdżen a rozgrywano 
w dwu serjach: b seria dla koni u- 
rodzonych w r. 1925-vm i młod- 
szych i JI seria d'a koni urodzo- 
nych w r. 1925-ym i starszych, o- 
raz dla koni z r. 1926-go i imłod- 
szych, które w konkursach ujeż- 
dzenia konia wygrały 400 zł. lub 
w ęcej. 

W serji perwszej, przeznaczo- 
nei d'a obiecuiącej „młodzieży koń 
skiej", zwyciężył doskonały „.Dun- 
kan“ (28.5 błędu) dosiadany przez 
rtm. Lewickiego. 2) „Zwat* (3i 
jedna szósta) pod por. Tre'chelem. 
3) „Walczyk* (47 i jedna szósta) 
pod por. Mickunasem. k 

W serji H-ej dla starszyzny koń 
skiej zwyciężyła „Nasturcja“ (24 i 
jedna szósta bt.) pod rtm. Kuch- 
cekim, 2) „Tygrys“ (30 i dwe 
szósteł pod por. Komorowskim, 3) 
„Parol“ (30 i trzy szóste) pod por. 
Sokołowskim. ; 

KONKURS OTWARCIA | 

W sobotę 6 b. m. zaczęły się; 
właścwe konkursy h'ppiczne. Kon | 
kurs Otwarcia zgromadził na star 


w dwuch seriach, błędu. 4 rtm. Lewicki (..Kikinora*) 
Pierwsza seria — 15 przeszkód |5 rtm. Kwesza („Hannibal“) 6 rtm. 
wysokości 1.25 mtr, szerokości | Szosland („Readgledt*). 
5,50 mtr, szybkość 400 mtr. na! W trzeciej serii (15 przeszkód, 
minutę — przeznaczona dla koni, wysokość 1.10 mtr., szerokość « 
które na torze Towarzystwa nie | mrtr, tempo 400 mtr. na minutę) 
wygrały nagród piciężnych w |!przeznaczonej dla pań į jeźdźców 
konkursach międzynarodowych za | cywilnych zobaczyliśmy  naresz- 
kończyła się generalnym triumfem cie 40-ci koni — znak że sport hip- 
por. Cavaille (Fr), który zdobył |piczny znalazł sobe wreszcie dro 
perwsze trzy nagrody na koniach |gę do serc miłośnków tego spor- 
„Olivette”, „Berceuse“ i „Rene! lu. 
Olga”. 4-te i 5-te podzielili między | Między końmi dosiadaneni przez 
soba rtm. Szosland („Owoc“) i|cywiłów, kika błysnęło dużym ta 
kpt. Aslan (Rumunia) na „pa | lentem | wspawała forma — znak, 


| Rodzynkiewicz 549. 


rat", 6 kpt. B Fiński („Niespodzian- i żę polska hodowla zainteresowała 


ka“). 
Aż do 12-ci 


sę serdeczmie sportem hippicznym 


nagrody włączire | Najbardziej godne jest podkreśle- 


wszystkie konie przeszły bez błę- | nia, że konie cywilów robły do- 


dów, a o kolciności 
CZAS: 


rozstrzygnął, skonałe czasy, a niektórzy jeżdź- 


cy nie wiele ustępowali w umie- 


W serji drugiej (15 przeszkód, | jętności jazdy wojskowym. 


wysokość 1.300 mtr, szerokość 4 
mtr., tempo 400 mtr. na minutę) 
przeznaczonej dla koni, które w r. 
1930 i 1931 ne wygrały 600 zł., 
perwszą nagrodę zdobył rtm. Ku- 
lesza na „Donese*, 2-4 į 3-4 po- 
dzielili między sobą por. Łopia- 
nowski („Kładka“) i p. K. Skarżyń 
ski (wie!k' sukces jeźdźca cyw:l- 
nego) na „The Lad*. Wszystkie te 
trzy konie przeszły parconrs bez 


Końkurs ten zakończył się sen- 
sucyjne, bowiem pierwsza nagro- 
dę zdobyła kobieta — p. Harlando 
wa na „Tan'nie*, dystansując do- 
skonałego p. Wickenhagena (.„Tu- 
rek*),  Tomceckiego („Bohun“), 
Kiiappa (Czechosł.) na „Colette*, 
5 p. H. Ortweinówna (. Karny“), 
6. b. Śroczyńska (..Łysek*). 

KONKURS POTEGI SKOKU 

Drugi dzień zawodów 4.6.. który 


BEE 3 2 EEEE TĘ 14. 5 Ew E 


Przed meczem z Austr'a 


Skład Austrii na mecz tenisowy z 
Polską w Krakowie jest następujący: 
Matejka, Jerzy Metaxa i ewentualnie 
Kinzel. Pani Wo!t będzie reprezento- 
wała tenis damski: zaięła Ona na te- 
gorocznych mistrzostwach narodowych 
Wiednia II miejsce. Metaxa jest mło- 
dym graczem wielce obiecującym. po- 
bił on Kinzla podczas "mistrzostw 


Wiednia i dopiero w finale przegrał z|na ewentualne 


Arłelseni w 5 setach. uzel wygral 
narodowe mistrzostwo Austrii, bijąc 
Matejkę w 5 setach. Kapitanem dmu- 


żymy jest p. Rademacher prezes Wig- 


ner Park Ciubu. Polska przeciwstawia 
Hebdę, Tłoczyńskiego. Jerzego Stola- 
rowa i Jędrzejowską. Kapitanem dru- 
żyny jest rtm. Riedl. 

W związku z zaproszeniem przez 
Czechów tenisistów połskich do Pragi, 
z naszej strony proponowany jest ter- 
min 22—24 września z tego wzgłędu. 
iż 15—17 wrzesień rezerwowany jest 
stwowe lub międzymiastowe we Lwo- 
wie. Mecz ten będzie prawdopodobnie 
oficjalnem spotkaniem Czechosłowacja 
Polska. 


LWÓW, 5.6. Tel. wł — W mistrzo- 
stwach lekkoatletvcznych okręgu lwow 
skiego padły następujące 
wyniki: 100 mtr. Śliwak 11.3. 400 mtr. 
t 1500 i 5000 mtr. 
Sawaryn 4:20 i 16:20.4. 4x100 mtr. Po 
goń 46.2, skok wwvż i wdal — Nie- 
mec 173 i 672, tyczka Lichtblau 322, 
hula Kaniak 13.94. 


LWÓW. 5.6 Tel. wł. — W marszu 
Zadworze--Lwów (44 klm) zwyciężył 


ciekawsze | Strzelec (Warszawa) 3:39:13. 2) Strze 


lec (Śniatyń), 3) Strzelec (Lwów), 4) 
Strzelec (Stanisławów) 

LWÓW. 5.6. Tel. wł. Wyniki me- 
czów piłkarskich o mistrzostwo kl. A 
Świteź — Białv Orzeł 2:1. Polonia — 
Sokół II 2:0, Resovia — Ognisko (Ja- 
rosław) 3:2. 


cie rekordową ilość 165-ciųu koni, | zzz 


Na Skutek tak licznych zapisów i 
dopuszczena do startu „narybku 
jeździeckiego. konkurs zaczęto 0| 
godz. 7 m. 30 rano! 

Konkurs Otwarcia będący jak 
zwykle i wszędzie generalnym | 
przeglądem sił oraz pośw ęcony 
wzajemnej obserwacji rozegrano: 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

M-lte Doris, Paryż, Nie skorzysta- 
my. 

P, Kurant, Częstochowa. 
denta mamy. 

P. A. Myla, ks. „Oświata”, Z opinią 
Pana zgadzamy się i dawaliśmy temu 
wyraz na lamach naszego osma., Co 
do kwestji fałszywej reklamv — jest 


Korespon- 


ona przediniotem dochodzeń właści- 
wych instancvi. Osobistych spraw nie 
będziemy przy tej okazji poruszać. 

P. P. por. W. R. I S S.. Siedlce. List 
doszedł nas w czwartek rano i zamie- 
Szczony w numerze bieżącym być nie 
mógł. Cbecnie aktualność jego jest mi 
niona. Zasadnicza podzielany w 
peęłności zdanie Panów. 


Zü- 


rozpoczął się próbą w skokach 
przez przeszkody do konkursu u- 
jeżdżania kona (pisaliśmy o tem 
wyżej) przyniósł ciekawy konkurs 
„Potęgi Skoku* (10 przeszkód wy 
sokości 1.30 mtr, do 1.60 mtr. sze- 
rokości do 5 mtr.. szybkość 325 
mtr. na minutę). Sensacją tego kon 
kursu było zwycięstwo „Kikimo- 
ry“, Piękna, bardzo elastyczna 
klacz pełnej krwi (hodowli p. Ję- 
chalskiego) o dużej łatwości i chę 
ci skoku przeszła trudny parcours 
bez błędu, bjąc w rozgrywce 
świetnego „AMi*, Klacz przygoto- 
wana przez rtm. Lewickiego do- 
skonale „przyniosła“ mu w nagro 
dẹ za jego trudy — piękny samo- 
chód. 2 Rtm, Szostand („AIK*) ta- 
kże bez błędu (po rozgrywce). 3, 
4,5 i 6 rtm. Kulesza („Milord“), 
por. Galca / .Ład*), por. Schautin 
(„Kamilla“) — Czechosł., rtm. Ku- 
lesza („N'da*) — wszyscy po 8 
błędów. 


KONKURS ŁAZIENEK 

"Tegoż dnia rozegrano konkurs 
Łazienek dla pań i jeźdźców cy- 
wilnych (15 przeszkód 1.20 wyso- 
kich, 3 mtr. szerokich, tempo 440 
mtr. na minutę), Znowu tr.umfo- 
wał tutaj doskonały „The Lad“ 
pod p. Skarzvńskim (2,5 bł), 2 p. 
Knapp (Czechosł.) na  „Colette" 
(35 bł), 3. p. Taras'ewiczówna na 
„Wojowniczej* (5,25 bł.), 4. p. Ro- 
guski na „Pucku“ (6 bł.), 5. p. Ta- 
rasiewiczówma na „Norze* (6 bt). 
6. p. Rucińska na „Tadeuszu“ (6,25 


KONKURS SZYBKOŚCI 

Trzeci dzień, 5. b. m. poświęcono 
konkursowi szybkości im. ś. p. Fr. 
Jurjewicza (18 przeszkód wysoko- 
ści 1.30 mtr., szerokości 45 mtb, 
dacyduje cza£ — za-strądenia pr<0 
szkody dolicza. się 2U sekund). 

I znów niespodzianka: <qżką 
dla polskich koni próbę wytrzymu 
je w sposób kapitalny świetna 
„Farsa“, doskonała klacz pełnej 
krwi (hodowla p.  Gorayskiego) 
pewnie prowadzona przez por. Po- 
horeckiego (C. W. Kaw.). „Farsa“ 
przeszła parcours bez błędu w 
czasie 1:26,8 s. Szybszy był od nej 
b. elastyczny „Papillon XIV" pod 
por. de Tiliere (Fr.) (czas 1 min. 
11.4 sek), lecz za strącenie ostat- 
niej przeszkody dodano mu 20 sek. 
3. por. Cavaille (Fr.) na „Casta- 
quette“ (1:336), 4, 3 i 6 kpt. Sta- 
teczny (Czechosł.) na starym olim 
piiczyku „Ellott", rem. Lewski na 
„Kikumora* i por. Cavaille (Fr.) 
na „Reine Olga“ (wszyscy "o 
1:36,8 sek.). 

Bi G. 


Pasta do zębów 
najayośj jakości. 
szczędna w użyciu 


Rakiety i piłki 


ubiory i obuwie 
tennisowe, 
naprawa rakiet 


Motocykle Światowej sławy 


|A.J.S., NORTON, ROYAL ENFIELD 


Części zamienne 


„MOTOR TRADING", Warszawa, Kredytowa 2/4, 


233-08. 
RO 


SIŁNIKE DO 


tel 


enzauROSsSTr SEP 


lecza zioła hod. Trzeszczkowskiego. Wzmacniaja 
jego czynność | przywracaja zrujnowaną kompensacie. 


daż: „AGRA“ Warszawa. Wspólna 54 


Dogodne warunki. 


WERY BALONOWE, ZWYKŁE 


poleca fabryka rowerów i motocykli 


B. WAHREN | 


Niskie ceny 


damskie. dziecinne iczęści 
STENIKI DO ROWERÓW < 


Pn. 


e. 


RODZI I KAJAKÓW ^) 


4 


CA ROZSZERZENIE 


mieśnie serca. regulują 
Wyłaczna sprze- 
Cena md. 8 zł. 


m. 3, tel. 9-04-26. 


(40-diiowa kuracia). 


ANGIELSKIE 


MOTOCYKLE 195 


Rakiety tenisowe od 18 zł. 


Raleigh, Chater Lea Brough Superior 


ő Idealna statyczność i trzymanie się drogi 


(motocyklowy Rolls Royce) 


ad 


Siatk tenisowe od 16 zł. 
Wszelkie przybory do Sportu 


najtaniej „MARATON“ 


MARSZAŁKOWSKA 121 
róg Siennej, Tel 210-45 


poleca skład iabryczny 


Warszawa, 


Rowery „Ormonde 


balony, turystyczne, damskie i dziecinne 


K. LIPINSKI Jasna 5 


Raty od 5 zł. twgodniowo 


SKŁADANY MOTOR 4 KM 
PRZYCZEPNY DO ŁODZI 


sAVIA” 


Nowe modele 


Siedlecka 63. Tel. 10-28.41 


Wyrób krajowy 
podług licencji „LUTETIA” (Francja) 


„MOTO-TARG" 


Cenniki, oferty na żądanie 


| 


a w e RAZ O Z 


i 


Warszawa, Piac Dąbrowskiego 2/4. Telefon 293-30 


najkorzystniej „STADJON” KROLEWSKA 3 


przeciwnika; wodno potoczyła się ona 
ku siatce. 

2.0, to początek tragedji. Nie czas 
jeszcze mówić o rewanżu i marzyć o 
sukcesie, Czy me myśleć raczej jak 
umiknąć klęski. 

A tymczasem Belzowie dalej górują. 
uzyskując nawet w &-ej minucie 3 
bramkę. Tym razem iednak oko sc- 
dziego wirzało już „oti side“ i nastą- 
pił gwizdek. 

Jest to iakby moment przełomowy 
naszej defenzywy. Krakowianie są 
wprawdzie jeszcze ciasie chaotyczni, 
ale wypogadza się już i rozpoczyna 
się atak. Pierwszy przychodzi do sie- 
bie Smoczek. Zawrywa coraz bardziej 
Systematycznie, porywa za sobą Pa- 
zurka, Kisielińskiego, powoli dochodzi 
do głosu Risiier z Arturem. 

Po pierwszym kwadransie gra ma 
już inny charakter. Strzałv są je- 
szcze niecelne. ale nast — górują. Tak 
upływają minuty aż do™24-ei. Teraz 
pierwszy sukces. Smoczek wypuszcza 
Pazurka, który rozDoczywna Start rów 
nocześie z Belzamii. 

Szybszą jest noga Polaka, Piłka ko- 
pieta jego bitem trzepoce wesoło w 
siatce. Nastaje, zda się nowa era, ale 
trwa to zaledwie 4 minuty. Następuje 
teraz zderzenie Voorhoia z Konkiewie 
czem. (Gwizd sędziego. Idzie on w stro- 
nę bramki a ręka jego wskazuje na 
punkt karny. Groźna cisza przemienia 
sie w niehywały rvk rozszalałego tłu 
mu, wśród którego piłka kopnięta 
przez Nouvensa. niknie w siatce bram 
ki krakowskiej, 

Konkiewicz schodzi z boiska, zastę 
pule go Lasota atmosfera coraz bat” 
dziej groźna į naprężona. "Gracze 
załatwiają jeszcze kiika poraciiunków, 
ale atak krakowski kra coraz lepiej. 
Pozycie sa coraz korzystniejsze, a 
brantki jak niema. tak mwema. Jest na- 
tomiast Jezierski, którv zmienia Selch 
tera. Ostry strzał Smoczka jest zwiae 
stunem lepszej chwili. Gospodarze są 
coraz bardziej w ofenzywie. jakkol- 
wiek, oba zespoły grają już w slab- 
szem tempie. Smoczek i Artur mają nie 
jedną pozycję. Akcie Belgów są je- 
szcze groźne, ale już sporadyczne, co- 
kr rzadsze į Kraków prze coraz sil- 
niei, 

Gol wisi w powietrzu. Ale do tei 
chwili mija wiele mało ciekawych 
inimut, Goście daja nam w tym okre- 
sie próbkę grv ostrej. której ofiarą 
pada Kotlarczyk. 

Wśród tel atmosferv nadchodzi 39- 
minutą „historyczna“ w tem spotka- 
niu. Rozpoczyna ja wycieczka SŚmocz 


ka na prawą strone | podanie do Pa- | 


zurka. Jak roziuszony tur rwie on na 
przód, wpadając razem z piłką do 
bramki Z trudem zramwli się stąd i 
wraca ra boisko. 

a la adam alerzyte" Ar IW 
nać!!!" Pazureksiestewowms7 g10s07 
wi ludu. Upłvnefa mecala minuta, prze 
bija sie Artur, podaje do Środka i pil- 
ka Do raz trzeci mila linię bramkową 
Czerwonych Diabłów. Jeszcze kilka 
minut, ale nikt już o niczem nie m* 
sli. Zapomnieli wszyscy o błędach ot” 
rony. niedociąznięciach sędziego. 0 
wszystkiem: pamiętają tylko o led 
nvm — strzelcu trzech bramek — Pa- 
zurku, który na barkach entuzjastów 
wędrułe do szatni. 


Kraków przeżył nalbardziej emocjo 
nuiący mecz ostatnich lat. 


Wytwórnia sportowa 
cC. GRABOWSKI 


A WARSZAWA 


Szpitalna 7 
Tel. 246-47 l 


poleca 
rakiety 
tenisowe, 
piłki 
siatki 
obuwie 
ubiory 


Fachowa naprawa 
rakiet 


SIATKOWKI oc 350 


siatki tennfsowe 


ŻAGLE gotowe i sprzęt żeglarski, 


Wiosła, Pasy korkowe 


HURT. DETAL poleca b 


„Linka Warszawa, Marszałkow- | 
ska 135 


ZY Z a, a m E, 
BAKIETY Eiio. mamam 
L. 


WAHL 
WARSZAWA, Chmielna 58 


j 


Tel 755-81 i 784 


iw 
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bocca 


Wilno zwycięża 
w menu lekkoa'letvezaym 
Białystok 67:63 


s NO. 5.6. — Tel. wt. — Osłabio- 
rec Sidorowicza i Wojtkiewi- 
eza reprezentacwiny «sklad Wilna wal- 
Aee przez dwa dri z lekkoailetami 
B'alegostoku. Poziom zesbołów bar- 
dźo wysoki, O czem świadczą doskona- 
te wyniki uzyskane przez Luckhausa, 
Krauzego i Zien ewicza. Mecz po zdy 
skwafifikowaniu  sztaietv olimpijskiej 
Białegostoku wygrali Wilnanie w o- 
kólnym stosunku 67:63, 

Wyniki techniczne byłv następujące: 
pow m.: 1 Luckhaus (B) 11.4. 2) Krau 
ge (W) 116 


adjonie 
Równocześnie, gdy. Ha w 
„Legji” w Warsza0W e kibi: 00- 
skórę od piłkarzy BE oaa wali 
znańscy R lekkoatleta w drugie 
A Tukse'4, à og 
święto. jako = reprezęntacia pan- 
SCWÓRA walczyła w V YE li za 
sêd otem Po!ski. Gośc e okazali SiĘ 
A łem wyrównanym, lecz prze- 
| zespo į sądząc według ich wy- 
| Gate poznańskich nawet w przy- 
Uiseniu nie dorównują czołowej 
3) wi 1 bliżenu k'ej. Jedynie w biegu 
(W) 11.6, ieczorek (W) 11.6; ; klasie pO'SK €l. e w bici 
skok wdal: Luokhaus 7 m.. 2) Krauze  jjg metrów przez płotki i b 
6.87. 3) Sawicki (B) 6.72: kula: Moli- pa 3.000 mtr. byli oni lepsi od za- 
chi (W) 12.845 2) F edoruk (B) 12.805. | wodników Poznania. W ogólnej 
oto „12.565: 400 m: 1) Kuchar | yqrktacji zwycężył Poznań w sto 
cz 33.2) Żyliński (W) 54,2. © AY cunku 61:54 pkt. i 
nimczyk (W) 5£; sk: Ð Zientewicz | BASE. T E 
(W). 39.32 3 wał (Bi 37.39. 3) | „Wśród zawodn WA B=. py 
Wieczorek (W) 36.98: 1.500 mM.: D) pierwsze miejsce wyDił się E 
kowski (B) 4:24, 2) Kucharski feta | 7 15.94 mtr. w kuli, oraz 44,70 m r. 
4:25, 3) Żylewicz (W? EB stok w dysku. Niezawodny Biniakow- 
H x 100 m.: Wilno 47.7. 2) Bialy ski startując w dwuch biegach. o- 
43.2, 
Po pierwszym Aktów. W drugim rężonego b'odra zwyciężył w 0- 
d pr o a rozpoczęły se biesiem| szczepie wynikiem 60.05. Niezwy- 
du m przez młotki: 1) „Wieczorek |kle piekną walke stoczył Lesicki 
dw) 16. rekord Wilna wyrównany. 2) | zyryciężając w b'egu na 800 nie- 
a A u Dis RE aaa Tilgner w kuli wynkiem 
EE y.» jerutto „035. 2) Luck- - : kto $ 
„m4 "i. 3) Szczerbicki (W) 1,65; o- | 11:43, mtr. zajął drugie o (NA. 
ge | stalaiac swój rekord życiowy. No 
| wicjusze Marciniec i Jezierski ner 


szczep; 1) Luckhaus 50.18, 2) Zienie- 
api ') 5454, 3) Wieczorek 53,58; A ! ws 
wicz (W) wad” wowo nieopanowani — zawiedli. 


sztaietę olimiiska po zwyskwalifiko- 
waniu zespolu Białegostoku wygralo 
NVilno, Przechodząc mete na drufiem 
uniejscu i zdobywaiac 8 punktów. 
Czas Balegostoku 3:31,6. czas Wilna 
d:35,3: tvczka: 1) Wieczorek pd 
4.25, 2) Szczerbicki (W) 3.00. 3 „d> 
Tuno (B) 2,80: 5.000 m: 1) ae 
ski (B) 15:58, 2) Kae gh (B :17,6, 
3) necki (W) 17: N 
i w adi punktacii mecz wygrali 
Wilnjanie w stosmku 67:63. Poziom | 
siina wichu- 


ników powitał prezes 
p. Ruszczyńsk. w imieniu konsula 
belgijskiego p. inż. Kurzewski oraz 
w imien'u miasta p. prezydent Ra 
tajski. Mecz. przy sprzyjającej po- 
zodzie zgromadził mimo ciekawe! 
imorezy lotniczej LOPP około 3000 
widzów. i 

B'eg na 100 metr. wygrał pewne 


wpół z całv czas 254 5 à A 
NEU | 20% względu należy uwa Biniakowski w czase Il sek, w y- 
mac za doskonałe. równujac rekord okręgu. 2) Naes- 


Riatystok. Białostocki Ż.K.S, obcho- | sens (B) 11.2, 3) Burg (B), 4) ka 
dz! jubileusz Qiętnastolecia istnienia. | łas. Ostatni usuniety po dw óch 

W wyścigu kolarskim 30 km zwycię ialstartach wstaw ony został na 
żyl w czasie 50 minut Łusżczewski (Ja- | prośbę gości, przes edz'ał za długo 
giclonia) przed Walniewiczem (Leg. | w dołkach i nie odegrał żadnej roli. 
mac.) i Dawidowiczem (Jag,). W ko-! 400 mtr.: 1) Biniakowski (P) 50 
szykówce Makabi pokonaia Jagieltonię | sek., 2) Prinsen (B) 51.3. 3) Ver- 
31:13. a Ognisko 21:11, zaś Jagieilonia | qnert (B). 4) Mare'niec (P). Binia- 
wygrala Z Ż.KS. 20:7, W siatkówce | wyszedł że 


81 lakialan] z ati kowski. który słabo | 
Doe Drużi AO Oni- | startu po 150 mtr. minął wszyst- 
FKS. S Jrużyna pań wygrala wygrywaiac 

Mecze piłki nożnej dały następujące | 
ayniki: Jugiellonja — Hapoel 5:1, Z. 
K. S. — Hapoel 2:2, W.K.S. (Wilno) — 
2KS 3:0, W.K.S. — Jawicilonia 2:1, 
pierwsza bramka padła z karnego. 


| kch zawodników, 


| 


Wyweływacze | 
Paa i inne chemikalja 
fotograficzne 
pierwszej krajowej produkcji 


Andrzeja Cejzika 


są najlepsze 
Warszawa. Żadać wszędzie 


> RAKIETY 

UBIORY 

SIATKI 
NAGRODY 


Wilno i Biały |ba wygrał. Turczyk mimo nadwy | 


Drużynę gości w sile 18 zawod- | 
POZLA | 


| 
|] 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa 7 czerwca 1933 rokit 


Poznań lepszy od Brukseli 


Lekkoatleci wielkopolscy zwyciężają repr. stolicy Belgji 61:54 


zamkneli Lesckiego. Na ostatniej 
prostei rozegrała się zacięta walka 
pomiędzy Lesickint į Belgami z któ 
rej dopiero na ostatnich 10 mtr. wy 
szedł zwyc ęsko Polak. 

Bieg 3000 mtr.: 1) Marechal (B) 
8:57.6. 2) Janowski (P) 9:04.4 (re- 
kord okr.). 3) Van Rumst (B). 4) 
Robińsk: (P). Poprowadził bies od 


się o jedno okrążenie zmęczył. sie 
zbyt wczesnym finiszem i odpadł 
na ostatnie miejsce.  * 

110 mtr. pł: 1) Bnet (B) 16.5, 
2) Bosmans (B). 3) Zaborzyński (P) 
4) Dabrowski (P). Zaborzyński pro 
wadził do 3/4 dystansu co zasługu 
je na podkreślenie, gdyż nie jest on 
w tej dziedzinie specjalistą. Skoń.- 
czył bieg o pół metra za zwycięzcą. 


pewnie.  Marciniec krótko przed 
metą był jeszcze trzeci, jednak zbyt 
| szybko zrezygnował i m nął go 
Verhaert. 

Bieg na 800 mtr. wygrał po mor 
iderczej walce Lesicki (P), w cza- 
| sie 1:58,6, 2) Coenjaerts (B) 1:58.98, 
13) Boulanger (B), 4) Pawlak (P). 
: Od startu poprowadził Pawlak, któ rowa 
iry po 400 metrach spadł na ostat- początku Marecha!. który był klasą. 
(nie miejsce. podczas gdy Belgowieł dla siebe. Robińsk: pomyliwszy 


| cie w czasie 2:08 2) Poznań. Od 
a A 


| startu prowadził Verhaert. którego 


. ł po 50 mtr. Jez erski. po 200 
| Z różnych dziedzin iik 


mtr. Verhaert walczy z Jezierskim 
P. U. W. F. przerzekł P. Z. B. sub- wodu zlego stnu szosy. Z 5 aetas a 2 Zk” 
mate 180o zi ra wadzenie piu | Tek bigi, wodu Sgtyna ubi pałeczkę, Te zdecydowało o 
instruktorskiego dla bokserów, P, U |na trasie ckrężnej Kraków — Sw ERA t k i h a ini SĘ Ej 
W. F, przeznacza z tego 1309 zł E niki — Myślenice — Pa O as UI już ty.ko o pun ty. 
racje żywnościowe. Wszyscy uczest. CEK ADA Kraków ag Pai l EA W skoku o tyczce zwyciężył we 
ncy obozu przy przyjeździe do po. MyŚlerce 29 kim. iest bodai jednym | teran Adamczak 3.50 mtr.. 2) Etien 


U | . Et pi a MATT A y t 
znmania i z powrotem otrzymują c iz najtrudniejszych etapów górskich w | ne (B) 3.40, 3) Zakrzewski 3,30 
4 -_ptock | (W rozgrywce 3.40) 4) Noel (B) 3.30 


dzeniem PU W. F. % procentową | POJSCE: u i 
W dysku zwycieżył He'iasz (P) 


j jow Wyścig kolarski Warszaw 
zn żkę kolejowa. NSE A ATE RC 
o A EE E W OM czerwca 44.70 mtr., 2) Vos (B) 39.01, 3) TH- 
4) Pellegr ms (B) 


|_ Delezaci P. Z. B. nie wyjechali do 
Pragi na kongres FIBv z powodu od- 
| mowy wydania Daszporiów 
Wyścig kolarski Kraków — Zakopa- 
ine o tytuł mistrza górskiege. który 
w roku ubiegłym nie odbvł się z po. 


ro ga izowany dn. 29-0 Ś 
TAP WTC wA pom ty firmy rowe- | gner (P) 37.45. 
rowei A. Rvbowsk. 36.90 mtr. 
Kraków — Budapeszt mecz repre-| W kuli: 1) Heljasz (P) 15.94 m.. 
zentacyj piłkarskich. odbędzie się 10 2) Tilgner (P) 14.43, 3) Vos (B) 
lub 17 września b. r. 12.84, 4) IPelegrms (B) 11.21. Hel 
ijasz zbliżył się bardzo do swego 
zeszłorocznego wyn ku rekordowe 
go. wobec czego przypuszczać ną- 
| leży, że w ciagu sezonu go popra- 
rW 
Oszczep: 1) Turczyk (P) 60.50 
mir. 2) Mkrut w trzecej koleice 
| zerwał sob'e ścięgno i od konkurs 
icii odstawił, Turczyk startując z 
i nadwyrężonem bodrem po zajęciu 
, w trzeciej kolejce perwszego m'ej 
| sma rówież odstąpił. zapowiada- 
liac ewentua'ne dalsze rzuty w ra- 
rzie wwprzedzenia go przez Bel- 
gów, co na szczęście nie nastąpi- 
ło. 
|. Polacy zwyciężyli w siedmiu 
i konkurencjach, Bergowie za'edw'e 
w trzech. 
|. Organizacja zawodów wzorowa: 
, konkurencje przeprowadzone zosta 
My sprawnie bez n'epotrzebnych 
przerw. to też całość wypadła ku 
| zadowoleniu widzów. 
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| MOTOCYKLE 
B. s. A | 


j dener. Reprczentacja E. SYKES I S-KA 
Warszawa, Świętokrzyska 13, 

| tel.273-77 

| Karburatory „Amal“ 

„Urecailx*. Farbv do-cylindrów. Łań- 

| i cuchv oraz akcesoria. 

igi Perkins, An intosh i Zdano- 

wicz 

| Lwów: „Poltyo”, Jagiellońska 20 

| Kraków: „Auto-Opona* Pawia 6 

katowice; M, Smuda, Jordana 10 

Poznań: Kazimierz Falkiewicz 


W r. b. odbędą sie przyjecia tvlko do 
Korpusu Kadetów nr. I we Lwowie, — 
Do tego korpusu specialnie przyyotoś || 


(KADET 


twowskiego korpusu. IMmiormacje: Warszawa, 
tel. 8-99-35, godzina 5—6. 


wuja kandydatów Kursy  Przygoto- B Dabrowskiego 25 
wawcze do Korp, Kad.. prowadzone ydgoszez: J. Winning. 
rrzez akademików. absolwentów Piotra Skarzi 3 


Grudz'adz: W. Radzicki 
Wybickiezo 32-36 
Wilno: Zastepstwo B.S.A. Wielka 24. 


ul. Poznańska Il m. 8. 


Zamiejscowvm tuternat. 


s me BELGIJSKI MOTOCYKI 


ma wyzszej klasy. Gener. 


Szybki trwały, ekonomiczne 
Przyczepki luksusowe „Belglan* 


Sztaietę szwedzka wygrali goś- | 


i 'adzeni j 'erski 
odbędzie się [O prowadzenie przyczem Jezierski | 


Ha; 


tylne siodcelka 


Przedstawicielstwo 


Moto -Serv ce 


Bokserzy Warty 


w osłabionym składzie 
biją Wawel 8:6 ” 
KRAKÓW, 5.6. — Tel. wł. — Warta 
| (Poznań). która przyjechała w osłabio- 
nyin składzie bez Polusa, Kajnara, Si- 
pińskiego, Majchrzyckiewo i Arskiego, 

odniosła szczęśliwe zwycięstwo nad W, 
K. S. Wawelem w stosunku 8:6. Gdyby 
nie dwa punkty oddane przez Wawel 
į w. 0. wynik brzmiałby odwrotnie. 
|. W walce wstępnej w wadze pólśred- 
„niej pokonał Pancer kolegę klubowego 
I Ossolińskiego przez techniczny k. o. 
w drugiej rundzie. 

W wadze muszej Sobkowiak po po- 
czątkowo ostrożnie prowadzonej wake 
Przeszedł w ostatniem starciu do ge- 
neralnego ataku, zwyciężając nieznacz= 
me na punkty zbyt ilegmatycznego 
Szczurka. Sensacją wieczoru była za» 
zęba porażka wicemistrza Polski Ro 
galskiego (W) z dobrze usposobionyni 
Sworzeniowskim. Obaj walczyli piç- 
knie i błyskotliwie. 

W wadze piórkowej Forlański | u=- 
legł zdecydowanie Chrostkowi. Wal- 
ka od wierzenia gougu prowadzona 
była w błyskawicznem tempie i byla 
doskonałym pokazem formy Chrostka 
! Jego przewagi nad znajdującym sie 
w dobrej formie ex-wiceunustrzem Eu- 
ropy.  Forlański zademonstrował nie- 
skazitemą pracę nóg. natomiast Chro- 


stek jest skuteczniejszy w uderzeniach. 


| W drugieni starciu gong ratuje Forlatń= 
| skiego od k. o. 
| W wadze lekkiej Wolsiakowski (Wi) 
|vporał się lekko w drugieim starciu z 
hKminem ambitnym, lecz surowym tech- 
nicznie zawodnikiem. .Warciarz wyg- 
rywa przez techniczny k. o. W wadze 
półśredniej Forlański Il (Warta) spo- 
t tyka się z Dudzickim. Walka chao- 
jlyczna zamienia się chwilami na za- 
l pasy. Dirdzicki jest w pierwszej run- 
i dzie równorzędny. posiada nawet nic- 
wielką przewagę, natomiast w dru- 
xiem starciu Forlański fawuje kiika- 
krotnie Dudzickiego uderzeniami w 
kark, osłabia go tem widocznie i w 
rtezułacie wygrywa przez techniczny 
K, o W wadze średniej Majchrzak 
(Warta) wygrywa w. 0. z powodu 
niestawienia się Kurka bawiacego na 
uriopie. W ostatniej walce w wadze 
półciężkiej Szymura (Warta) ulega na 
punkty Morawie po walce nieciekawej 
i prowadzonej ospaie. Szymura o 
|xlowę wyższy operuje przeważnie lc- 
wą prosta. Morawa znacznie wszecli= 
stronniejszy punktował przez cały 
czas. Widzow ponad 1009 osób. S<- 
dziował może za drobiazgowo p. Wene 
Ue z Katowic. (a. ch.) 
KRAKÓW. 56. Tel 


wł. W ciągit 


Ostatnie słowo techniki | Zielonych Świat odbył sę w Krako. 


wie błyskawiczny turniej piłkarski o 
mistrzostwo Krakowa i puhar Expressu 
litstrowanego. Rozgrywki trwały 2 
razy po 15 minut. Udział wzięło w nich 
18 drużyn. Zwyciężył Nadwiślański KS. 
zdobywaiac 15 pkt. Drugie miejsce za- 
ięły Ormypia. Gabel i Legia po 14 pkt. 
| Wynik ten będzie jednak musiał uice 
| werydikacji, i 


| 


KRE 
LIPO 
NIEZBĘDNY _ 


4 


Warszawa 
Gəlerja Luxenburga 
Tel. 286-34 


rowski poderwał sie na łegowi- tej zbawczej, uwielbianej mgły. 
sku i skoczył na równe  nogi,| Być może, iż to co czynił było 
chwytając pośpiesznie buty, spo! wręcz głupotą, lub szaleńczą bra 
dnie i inne artykuły niezbędnej. | wura. Być może, iż iego przed- 
a pierwszej w górach potrzeby.| sięwzięcie mogło zakończyć się 

Przypadł do niego zdziwiony | najfatalnicj, o ileby zabłądził 
Węgier z dzikiemi pvtaniumi,|lub gdyby wicher się zerwal; 
ale nie dowiedział się niczego. |Ale czy był czas na zastang- 


MIRKO BORKOW-CZ (2) 
"| . 1NERSZO 


Przełęcz widm 


NOWELA 


‘ak to bijąc się z myślami a „wjony msłami| Pan Zaworowski odział się wianie się. Wśród tysiąca prze- 
Bv cwi siedział falę oj ke zę, przywarował i|co duchu i w pare minut potent; ciwieństw kryła się jedna szan- 
pa SM pan  Zaworowski R. Przycich 1e kal i nawet fale | wybiegał ze schroniska. Pleca-| sa i tę wyjątkową okazję man! 
rs leśniczówki, a łzy mu ów in aa edon mięt- |ka nawet nie wział, ani czeka- Zaworowski postanowił wyko- 
Bd leciały z oczu, choć wea Na A ktębowiskiem, na, am przygotowanych — dja-|rzvstać aż do końca. Jakiego 


bli wiedzą po co — raków, i po | końca? = Mittejsząśz temna mt 
szedł ścieżką ku Mieguszowiec-| Szedł i szedł, aż naxle potknął | 
kici Dolinie jak mógł najszyb-lsię o coś czarnego. Złapał ró- 


wanc. Płakał z bezs”mej wście- | 
| wnowagę, schylił sie, pomacał.i 


kłości nad rozwianemi marzen:ą 
ami swetll-e 


umilkły zupełnie. 
Ę lego to dnia o świcie zbudził 
Sẹ Dan Zaworowski, słysząc jak 


E E E -edy | ie Bre; SCi. - a : h p 
Płakał i później nieraz, kiedy barda siad. bardzo brudne Ort za lasem — jakby, W! Kkimra. Licho wie boco na ró- 
. rdqz op a 


po dwu dniach bładzenia po ieś- 
nych perciach dotarł do schroni- 
ska nad Popradske Pleso i kie- 


: alone węgrzysko, Klał | 
COS w Pięciu . NE 3 X, ohyd- 
ną mgłę, językach ową 4 


nim padl. Dokoła mgla.| wnei prawie drodze klamra. 
śmietanę wpadł. ac S C RTA „Kb 
Tajemnicze mc, bo ani skały.; Ale to znak. że dobrze idzie. bo 


dalej, na Wysoką, mało kto po-| srebrzysty strumyk wody, Są- 
rwie się. To oczywiste. W przej czązej się wśród złomisk grani- 
wodniku napisane, że na Rysy| tu, szemrzący i szeleszczący po 
droga „latwa“, a tu — na prawo. | głazach. 
NAA wejście „dość Spi : a 1 Otarł zwilgotniałe „czoło pan 
bo jeszcze gorsze, aż do „na i zaworowski, Oparł się o skałę. 
zwyczaj trudnego”. Fak — czy| Była zimna jak lód, i mokra. 
tak, ostatecznie?... Nie zważał na to. Pewnym 
A niech to djabli wezmą! Na! krokiem. jakby w nagłem na- 
prawo... | tchniemiu, z zupełną determina- 
Przeżegnał się pan Zaworow-| cią uczynił pierwszy skok na 
ski, splunął, czapkę nacisnął, raz! duży głaz, grodzący mu drogę. 
jeszcze przeżegnał i... skręcił na| Potem drugi — wyżej. Trzeci — 


prawo. jeszcze wyżej. Szło łatwo. Nad- 
Słucha? z lekkim  dreszczy-| (yy 7: niespodziewanie ła- 


kiem emocji, jak jego buty szu-| | Wiglkionii stopniami i bloka 


rają po żwirze przełęczy, słu-| 0" 
chałwłasnego, zdyszanego tro- | i MO owenu wschodo- 
chę oddechu i poczuł się jakoś| grama" — przypom- 


| : ni i kę Że 
bardzo mieswojo. al sobie III tom Przewodnika. 


krzyżującą wszystkie i szmeru Żadnego, zgadza się to z opisem drogi w A I tak było. Stopni , 
i re EAT i vżującą WSZY ani krzaka. ani szmeru żadnego.: zgadza się to z opisem drogi w Ale wiedział, że raczej trupem „tak było. Stopnie. Bloki. 
dy dniami i nocami, Ett ko noo U ło wyprawy „na czek bełkotem skaczącego! przewodniku. x = R E a Diż "die St. Grań. Mokra. Zimna. Szorstka. 
po szczytach a turmiach, Kląt tẹ |i CEDS tam zwarjowanego Ža- | P07 ; tumanie potoczku. | I znów drapał się. coraz stromi Szedł dalej. coraz bardziej odpychająca. A 
czytac p EYE te | biego Konia ZR: zdzieś W Í nó rom i 4 
swoją słabość nieszczęsną, ; e praske a, czy Zabiego Wohl... | £ ta dokoła. nad nim. przed | szą Ścieżką, aby przed siebie lij Wtem... stanął. Uczynił krok wokoło — mgła. x 
swoje przemierzłe zawroty glo- WAKA., X „Więc i spojrzawszy | M£ A wszędzie. Całv Świat Za-' aby za czerwonemi znakami, Dó! wstecz. Nie patrzył za siebie, ani 
wy nad byle przepaścią. siii caciał już przewrócić nim i jakaś mokra watą. Le-|ki wreszcie mie uczuł równego.| Dokotā bylo przeraźkwie glu- P7ZCd siebie pan Zaworowski. 
Plakat, bo nie wiedzial już co Aai ni „zk w obojętnym pig nare kroków wstecz dj zgrzytliwego Żżwirupod alot; cho i biało, Zato tam. gdzie co Na. R w OE. R ugi 
o C SAM Ra Da A j ia c, d . wię O dr zl; k z icż ci. we r} kł bi: ce się ruchli-/| „. ; SĄ LE : r - wi so! ie cw bocg?, pe kad 
ze sobą robis racąć CZY CZE-| ,. Í Sdy rozwrzesz|ū $ o szlækųu Ściczki.ij aż mgły kłębią raz wyraźnie pi o ] X 
a robić, Wracać czany Węgier chwycił go na- urywek żólicz | 1 majaczył we 


kać, djabli wiedzą po CO i nA CO. 

AŻ gO te durne pepiczki W Pa- 
siastych koszuląch, ivłokące SIĘ 
wygodną Jak stół” ścieżką, 
czeskiej strony ną Rysy i ZPO” 
wrotem — 32 80 durne pepiczki 
przezwały PO SWOjenu: „Placli- 


raprzód i pod nogami. wym tumanem w chłodnym, na- 
„O. AP Głusza i wewidzial- | yłym podmuzhu naprowadziły 
zrozumienia, | Więcel E lvo na myśl, że m już byé na 
pieską dła|na pustkd- „./ L to ścieżką. | samem siodle przełęczy. 
kat AAdAd | | w sam raz Kay och a MASA Zaniepokoił się nagle. mig- 
e P R o móc 
była w całem schronisku) ie | hladzeniu na Spaszty He" , ukryt it ccz 
Via schronisku) nie- blądzeniu na : się przepaść 


gle za ramię i w pełny sji | To samo ! 
irag nym pasji! To sanio 
bełkocie dał mu do paS 


że oto pogoda choć 


i. kl dołęgów. wiska Czeskiese u. i wiedział. |bez dna. Kilka metrów — i mo- 
O mędzo węg” tego losu!... Z zapienionego wrzaskt tegoż mowiszcze Rysó mi  zakosami|że nagła śmierć?... Nie. amipkro-j 

7 brudnego dzikusa trudno byłoliż biegnie heziet tomisk gra- | ku naprzód. Ale jak KER Wi 
MA coprawda zrozumieć, że  włą-!wśród zieleni ra; to teżi lewo, czy w prawo? To co 


m } 
Mgły zawaliły dolinę, Mgły 
zrube, gęste, nieruchome, biale. 
jak mleko, Ciężkiemi zwatami 
wypelzły Zza szczytów, Spłynę- 
ly w Przepąście, TOZlałly g 
wśród turni i ścian skalnych, za. 
topiły tumanami cały świat dzi. 
kiej, górskiej Snik 
Oślepło, lemiało wszystko w 
tej wilgotnej zy mroku. bo 


śnie taka, psia kość. mgła jak | mitu ku przełęczy | 
zalepi wszystkie przepaści. to|idąc za jej krętościa 
o żadnych zawrotach głowy się, iż tak długo trwa 
niema co mówić.  Niemnicj|we i nudne podcjście:, 
przerażony gradem  prze-| Szedł szybko naprzó 
kleństw słuchacz zrozumiał |jąc zmęczenia. nie 
wszystko, a nawet wiecej niżjtem gdzie idzie i CO 
brudas węgierski wybełkotał. |dzie. Jedno wiedział. 

I wówczas, ku przerażeniu|si szybko, że aby nie T 
Swego rozmówcy, Dam ŻZawo-|się, żeby aby wicher 1 


nie dziwiłitam słabo majaczy z prawej — 
to uciążli- | to ściana Czeskiego. Z lewej — 
uic. ale to tam jest dalsza droga 
gzu|na Rysy. pośród wielkich blo- 
oj ków i stopmi granitu... Więc jak? 
Poco namyślać się? Na RysVv, 
byle pepiczek wiezie „z teji 
spacerkiem. w nocnych 
A na Czeski, albol 


d. nie 
myśląc 
czynić 
że iść mu- | 

jaśni yi 
ozjaśni0 stroni 
ie zwiał | pantotlach. 


S 
p) E. 


cię. W skroniach mu huczało tro 
chę, a pot zlewał pod kurtką roz 
palone ciało. ale piął się wyżej i 
wyżej. dziwiąc się że to wszyst 
ko takie łatwe. Przed nosem — 
oślizgła Ścianka, pod stopami mo 
kre stopnie, w dłoni lodowate 
chwyty, mocne dotąd i pewne. 
Dobrze mu się szło. Ani myślał, 
ani zastanawiał się, lazł jakby 
go ktoś linką wciągał, a z taką 
pewnością. jak po schodach na 
Swoje pierwsze piętro w War- 
szawie. 


mgle czarmiawy zrąb skalny zer 
wiska czeskiego szczytu — coś 
było. Coś szeptało, coś wzdy- 
chało, coś jęczało cichutko. 

„ Wzdrygnął się. Kto wie, może 
1 cofnąłby się, gdyby mu to na 
myśl przyszło, ale nie, po sekun 
dziec wahania poszedł dalej, jak- 
by go ktoś popvchał, autormaty- 
sznym _ mieledwie krokiem. 
Szer nie zczezł, Przeciwnie. 
Rósł i zbliżał się... a jednocześ- 
nie gęste krople potu wystąpiły 
na skronie pana Zaworowskic- Grań jakoś zwęziła się i spię- 
go. trzyła nagle w parę uskoków, 
„2 oddechem wstrzymanym w Ręce grabiały od zimna... (Do- 
piersi zbliżył się tak bardzo, że brze że zabrał skórkowe ręka- 
dłonią prawie dotykał mokrej, wiczki. Będzie się jedną ręka 
oślizgłej czerni ściany skalnej. gołą wymacywać chwyt, a ła- 
Wpił oczy w białawy mrok i...|pać — okrytą. Na zmiane... 
odetchnął ciężko, dojrzawszy Dokończenie nastąpi, 


sm“ 


a O O 


Lekkoatleci dystansują Belgów o 15 pkt. 
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Sztafeta 100 i 1500 mftr. stają się łupem gości. Dysk, oszczep, tyczka 800 mir. zupełną domeną Polaków 


Przyjemną 
polskiego po niedzielnej 
piłkarzy było zwyc.ęstwo nad Be: 
gami naszych lekkoatletów. Jak- 
koiwiek fachowców musiało razić 
wiele poważnych luk, zarówno w 
składzie drużyny po!sk ej, jak i wy 
nikach techn ocznych,  temniemmie] 
zarówno fakt zwycięstwa punkto- 
wego, jak i ciekawej naogół walki 
zadziwił " zpewnością | niel.cznie 
zresztą — w porównaniu z me- 
czem piłkarskim — zebranych wi- 
dzów. 

Co nas cieszy może ponad wszy 
stko to prężność organizacyjna 1 
Składność z jaką zawody te prze- 
prowadzono. Punkt szedł za punk- 
tem bez przerw i dłużyzn, wyniki 
ogłaszano momentalnie, słowem 
publiczność nie miała czasu aby 
się nudzić. | 

Notabene, gdyby nie audycja Ta- 
djowa, dla której musiano nieco 
zwolnić tempo ` prowadzenia me- 
czu, pod względem  organizacyj- 
nym zawody poniedziałkowe wy- 
padłyby na piątkę. rIMYT U 

Ne można tego powiedzieć, nie- 
stety, o ich poziomie sportowym. 
Wyniki naogół były wręcz słabe, 
zwłaszcza we wszystkich biegach 
z wyjątkiem sztafety. Przyczyny 
tego szukać należy przedewszyst- 
kiem w stanie b'eżni na stadionie 
Legii. Sypka jak suchy piasek, jest 
zaprzeczeniem szybkości i ela- 
styczności, A 

Belgowie są przeciwn kiem re- 
prezentującym taki poziom, że lek 
koatletów polskich wygrana Z 
15-ma tylko punktami różncy nie 
może w żaden sposób zadowolić 
Nietylko nasze amb cie, ale i umie- 
jetności predestynują nas aby z 
Be!łgami w lekkiej atletyce wygry 
wać do zera. 

Zresztą gdyby nie absencia kou- 
tuzjowanego Trojanowskiego Il-go 
w setce i w sztafecie, zwycięstwo 
nasze wyraziłoby sę z pewnością 
conajmniej różnicą 30-tu punktów 
i dwu jeszcze pierwszych miejsc 
— w setce į w sztafecie. 

Mimo jednak tego poważnego 
braku Polacy rozstrzygnęli walkę 
ostateczne na swą korzyść w sto- 
sunku 65:50 pkt., przyczem zdobyli 
7 pierwszych miejsc, 7 drugch, 1 
trzecie i 4 czwarte, podczas gdy 
zdobycze Belgów brzmią: 3 miej- 
sca pierwsze, 3 drugie, 8 trzecich 
15 czwartych. i 

Po cereinanjach -powitalnych -ż 
odegranu hymnów obu państw 
na pierwszy ogień idzie: 

Bieg na 400 mtr. przez płotki. 
Po jednym falstarcie czwórka Tu- 
sza składnie. Maszewski wybija 
sę odrazu stylem i szybkością 1 
już na początku pierwszej prostej 
jęst na czele. Tu atakuje go Russ, 
ae zbliża się minimalnie i kończy 


WALASIEWICZÓWNA 
I KOUBKOWA 


Po  rewelacyjnem zwycięstwie 
Czeszki w biegu na 100 mtr. na 
zawodach w Pradze. 


Maszewski przerywa taśme w bie 
gu na 400 mtr. przez płotki. 
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IBnet, 4) Jezierski, który zawiódł 
|kompletnie i miał czas około 1:05. 
Polska prowadzi 6:5. 

Bieg na 1500 mtr. zapowiadał za 
<iętą walkę między Kuźmickm i 
Geeraertem. Tak się też stało. Po 
starcie prowadzenie obejmuje. Si- 
dorowicz, biegnący notabene bar- 
dzo brzydko i ciężko. Kuźmicki o- 
statni. W drugiem okrążeniu Kuź- 
miki zdobywa teren i plasuje się 
za wilnianinem, W trzecem okrą- 
żeniu na przedostatniej prostei Bel 
gowie ruszają do ataku: Sidoro- 
wicz ustępuje momentalnie. ale 
Kuźżmicki wzmaga tempo i prowa- 
dzi ciągle aż do ostatniej prostej, 
gdzie mija go ałakujący z trzeciej 
pozycji Geeraert. Zła bieżnia i o- 
szczędzanie się na 800 mtr. nie u- 
sprawiedliwiaja porażki Kużm'ckie 
go w czasie 4:10,2. Trzeci van Pe- 
bourgh i czwarty Sidorowicz o kil 
kanaście metrów za pierwszymi. 

Prowadzenie obejmuje Belgia 
12:10. 

Bieg na 100 mtr. Po dwu falstar- 
tach na czoło wysuwa się bardzo 
szybko biegnacy na drugim torze 
Biniakowski. który wygrywa lek- 
ko w dobrym jak na bieżnię Legi! 
czasie 51,2 sek. przed Prinsenem 
(52), Przed metą Polak znaidujący 
się w dobrej formie zwalnia, osz- 
czędzając swe siły na sztafetę, 


Marcimiec wypadł blado. Do o- 
statnej krzywej trzymał się na 
trzeciem miejscu, ale uległ przy 
pierwszym ataku  Verhaertowi. 
Be'gja prowadzi 17:16. 

Rzut oszczepem stał się niepo- 
dzielna domeną Polaków. Turczyk 
rzucił okrągło 58 mtr., podczas gdy 
M'krut tylko o 55 am. mn'ej. Zdy- 


KRAKÓW. 5.6. Tel. wł.  Okrężny 
rajd krakowskiego klubu motocyklowe- 
go na trasie pętlicowej 174 km. przy- 
niósł zdecydowane zwycięstwo i naj- 
| lepszy czas dnia Tadeuszowi Dam- 
skiemu, który przejechał calą trasę 
bez punktu karnego. Drugie miejsce w 
kategorii z przyczepkami uzyskał Doe- 
ling, mając 9 punktów kamych. W 
klasie solowej pierwsze miejsce zajął 
Kukucz — 1 p. karny, drugie Chlipal- 
ski 5 p. karnych. Wszyscy zwycięzcy 
należą do K. K. M. (a. ch.). 

KRAKÓW. 5.6. Tel. wł. Drugie 0- 
gó!nopolskie akademickie mistrzostwa 
szermiercze odbyły się w czasie Zielo- 
nych Świąt w Krakowie. W poszcze- 
gólnych konkurencjach wyniki były na 
stępujące: Floret pań: 1) Szusterówną. 
| 2) Dziadkówna, 3) Walterówna 
wszystkie z Krakowa. Floret panów: 
'1) Wortmann (Kr. 2) Mirowski 
| (Warsz.), 3) Wiśniewski (Poznań). 
i Sapada: 1) Mirowski, 2) Wortmann, 3) 
Żukowski (Poznań). Szabla: 1) Kazi- 
mierowicz (Poznań), 2) Mirowski, 3) 
Załęski (Warszawa). Równocześnie 
odbyły się zawody szermiercze kra- 
kowskich szkół średnich. 

ŁÓDŹ. 5.6. Tel. wł. Słabo bardzo wy 
padły święta dla sportowców  łódz- 
kich, odbyły się bowiem jedynie trzy 
mecze piłkarskie o mistrzostwo lokal- 
ne. Przyniosły one sensacyjną po- 
rażkę leadera WKS w spotkaniu z Wi- 
dzewem. Zespół robotniczy po pięknej 
grze rozstrzygnął dla siebie mecz w 
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stosunku 1:0. Zwycięską bramkę zdo- to Szwed Winiegren i Norweg Bjoern- 


był przed przerwą Uptas. Bohaterem 
meczu był znów bramkarz wojskowych 


Pisarski. który obronił w wielu zda-| Warta rozegrała tu dwa mecze, 


wałoby się beznadziejnych sytuacjach. 
Zwycięstwem tem awansował Widzew 
na 4 miejsce tabeli 
| Turyści pokonali zdecydowanie Wi- 
jma w stosunku 5:0 a dzięki jednocze- 
snej klęsce wojskowych. zrównali się 
punktami. ; 

Ł. T. S. G. zmobilizował wszystkie 
swe siły na mecz z Hakoahem i wy- 
grał w stosunku 3:1, biorąc rewanż Za 
identyczną porażkę w pierwszej kolej- 
ce rozgrywek. 

Po poświątecznych 
blicze tabeli piłkarskiej 
Łodzi wvgląda następujące: 


spotkaniach 0- 
mistrzostw 
1) WKS 


CZTERY MOMENTY Z BIEGÓW, W KTÓRYCH POWINNISMY BYLI ZAJĄĆ PO DWA PIERWSZE MIEJSCA PRZED BELG 
Start biegu 1500 mtr. zakończone- 
go nieoczekiwaną porażką Pola- 


» 


rehabilitacją sportu ostatecznie o 6 mtr. w tyle. Czas |stansowani Belgowie daleko w ty 
porażce Maszewskiego 58,4, 2) Russ 59, 3) | le: trzeci Etienne 52,72 mtr. a 4-ty 


J 


; 


się to na van Rumstcie już w trze 
ciem okrążeniu, a na Marechalu w 
czwartem. Marechal 
potem jednak swe 
za Polakiem w odległości około 
SU-ciu metrów, które  Kusoc:ński 
powiększył dopiero na okrążen u 
finiszowem o dalsze kilkadziesiąt. 
Czas zwycięzcv 15:15,2 nic wła- 
ściwe nie mówi o obecnej jego 
formie i możliwościach, Co nato- 
miast jest pewne, to fakt że Kuspo- 
4 ie |ciński bodaj że jeszcze skrócił 
nam w:ęcej nie odbiorą. Punktacja | swój krok i jakby jeszcze więcej 
24:20 dla Polski. usztywnił korpus, oraz pracę nóg. 
Bieg na 100 mtr. wobec absen- | Drugi, Marechal miał 15:32. Po bie 
cji Trojanowsk ego Il-go nie zapo-|gu obaj Polacy zostali nagrodzeni 
wiadał się pomyślnie. Po jednym j wyjątkowo hucznemi oklaskami. 
falstarcie zawodnicy ruszyli też nie! Pumktacja 35:31 dla Polski. 
najlepiej: Łopacki i Burg zostali| Rzut dyskiem przyniósł nam 
nieco w. dołkach. Bieg rozstrzyg-. znów dwa pierwsze miejsca. Wy- 
nął dla Ñebie Naessens już tuż po | niki: 1) Siedlecki 43,84, 2) Kozłow- 
starcie, gdzie zdobył nad drugim | ski 41,38, 3) Vos 40,37, 4) Pelle- 
Fwardowskim przewagę około 1 grms 36,65. Wynik zwycięzcy 
metra, którą też utrzymał do taś- j| zważywszy na wiatr — niezły. 


słabiutki Herremans 51,96. 

Wszystkim miotaczom, rzecz ja- 
sta belgijskim w większym stop- 
nu, trzeba zarzucić nieumiejętność 
płynnego wykorzystania rozbiegu. 
Natomiast sam wyrzut Polaków 
jest doskonały i mamy wrażenie 
że z miejsca rzucalby nie o wiele 
mniej. 

Z punktem tym obejmujemy pro 
wadzenie. którego już Belgowie 


my. Czas zwycięzcy 11, Twardow | Prowadzimy 43:34. | 
Skok o tyczce to dalszy triumf 
Sznajder po 


skiego 11.2. Trzeci Burg, czwarty 


Łopacki, który okulał zaraz po mi| reprezentacii Polski. 


|nięciu mety. Prowadzimy 28:27. 


Telefonem z kraju 


Kusociński i 
prowadzi w biegu ħa 5000 mtr. 


Bieg na 5000 mtr. był ciekawy nie 
ze względu na stuprocentowe zwy 
ciẹstwo Kusocińskiego, ile na wy- 
nik nowicjusza w reprezentacji 
Fiałki. Krakowianin zadowolił o 
tyle, że zdystansowany odrazu w 
pierwszej rumdzie przez trzech 
b'egaczy pozostałych o dobre 30-ci 
mtr. a potem o 50, nie zrezygno- į 
wał, odrabiał stracony teren metr 
po metrze i wreszcie wywalczył 
trzecie miejsce. Fiałka zawiódł 
jednak pod względem wyniku ob- 
jektywnego; jego czas zbliżył s'ę | 
do prawie 16-tu minut. Belgów zgu 
biły pierwsze rundy, w których za 
punkt honoru postawili sobie utrzy 
man'e się za „Kusym*. Zemściłe 


i Turyści, 3) S. K. S. 4) Widzew, 5) 
Hakoah, 5) Ł. K. S. IB. 7) Wima, 8) 
Ł. T. S. G. i Makabi 

SIEDLCE. 5.6. Tel. wł. W meczu to- 
warzyskim ligowa drużyna 22 pp. po- 
konała zespół kombinowany Strzelca 
i Kadimah w stosunku 5:0 (1:0), 

GRUDZIĄDZ. 5.6. Tel. wł, Wyscig 
kolarski na dystansie 56 klm. Wygrał 
Zieliński (Sokół Grudziadz) w ozasie 1 
godz. 30 min. przed Kuczyńskim (O- 
limpja) o pół koła. Więcek zajął zaled- 
wie 5-te miejsce. Startowało 11 ko!a- 


rzy. 

GRUDZIĄDZ. 5.6. Tel. wł. W za- 
wodach o mistrzostwo kl. A. Olimpia 
pokomała Pepege 1:0. 

WILNO. 5.6. Tel. wł. W meczu o 
mistrzostwo klasy A WKS pokonał Ma 
kabi 6:2 (2:2). Mistrzostwa jeszcze nie 
są ukończone, niemniej mistrzem został 
Już definitywnie WKS. 

KRAKÓW. 5.6. Tel. wł. W Krako- 
wie w niedzielę i poniedziałek bawił 
Czeski Klub Tenisowy z Morawskiej O- 
strawy, który rozegrał mecz towa- 
rzyski z miejscowym Sokołem. Zwycię 
Żyli goście czescy w stosunku 9.5. 


KATOWICE. 5.6. Tel. wł. — W mes- 
czu o mistrzostwo Pogoń (Katowice) 
poRonała IFC 'w stosunku 4:2. 

POZNAŃ, 5.6. Tel. wł. — W mistrzo 
stwie kl. A Polonia (Ostrów) pobita 
Wartę w stosunku 9:2. 

LWÓW. 5.6. Tel. wł. W dniu dzi- 
siejszym przyjechań na wyścig Fwow- 
ski pierwsi zagraniczni kierowcy; są 


z Z ZA Z ZZ Z 
poz 


podeszwie. 


stedt. 


KALISZ. 5.6. Tel. Poznańska 
bijąc 
reprezentację Kalisza 9:2. a WKS Pro- 
snę 5:1. 

Wyjazd Bocheńskiego i Karliczka 
na zawody pływackie do Pragi został 
odwołany. 

ŁÓDŹ. 5.6. Tel. wł. — Mistrzostwo 
Łodzi w siatkówce zdobyła YMCA, bi- 
24 mistrza Polski ŁKS w stosumku 


KATOWICE. 56. Tel. wł, — Finał 
turnieju tenisowego w Król. Hucie wy 
grał niespodziewanie Horain. bijąc ta- 
two Tarłowskiezo 6:2, 6:1. 6:3. Grę 
pań wygrała Paijakówna. a grę pod- 
wójma Tarłowski-Horain. 


wł. 


ce 


już zaraz po starcie 


ków. 


Centrala: Tel. „Prasa Polska” 


„IRAMPKI” „” 


Obuwie do pracy, sportu i na wycie- 
czki z trwałego płótna na gumowej 


przejściu 3.70 m. rezygnuje z dal- 
szych skoków wobec braku kon- 


unormował |kurencji. Drug: Kluk ma 340, Bel- 
tempo i szedł. 


gowie — Noel 330, a Etenne, któ- 
ry naderwał sobie ścięgno przy 
rzutach oszczepem zaledwie 
310, Punktacja 51:37. i 
Bieg na 800 mtr. wygral najlep- 
Szy taktyk i najszybszy z całej 
czwórki — Maszewski. Kiedy pro- 
wadzący początkowo Belgowie 
przebyli pierwsze okrążenie w żół 
wiem tempie, było rzeczą stupro- 
centowo pewną, że na taśmie 
pierwszy może być tylko polon:- 
sta. Na przedostatniej prostej kie- 
dy obaj Polacy są już na przedzie 
z tyłu wściekłym finiszem wycho- 
dzi na czoło Boulanger. Maszew- 
Ski jednak tyle że dał mu się mi- 
nąć, ale wzmógł tempo i dotrzymał 


roli. Polska prowadzi 59:40. 

Sztafeta 400x300x200x100 mtr. 
Po tak pięknym hat-tricku, trzech 
kolejnych zwycięstwach. bardzo 
przyjemną pointą zawodów było- 
by i zwycęstwo w końcowej kon 
kurencji — sztafecie. Tradycji sia- 
ło się jednak zadość i Polacy jak 
zwykle przegrali. 

Wobec braku  Trojanowskiego 
Ii-go było rzeczą jasną. że o wy- 
niku biegu zadecyduje |lość me- 
trów zdobytych przez Biniakow- 
skiego na Verhaertcie. Niestety 
Polak nie pobiegł tak dobrze, jak 
za pierwszym razem i zdobył tyl- 
ko trzy metry przewagi. 

Marciniec przewagi tej w walce 
z Prinsenem nie potrafił utrzymać, 
a reszty dopełniła fatalna zm ana 
pałeczki z Łopackim. W rezultą- 


świetnie kroku. Natomiast Kuźmic cie Twardowski otrzymał ją 0 do- 


ki został bardziej w tyle i mimo 
że ostatecznie mnął  Boulangera, 


bry metr za szybkim Naesseneni i 
w tej też odległości wpadł za nim 


ze zwycięzcą walki już nawiązać |na taśmę. Czas zwycięzców 2:02,6 


nie zdołał, Czas Maszewskiego 
2:04,6, Kuźmickiego 2:06,2. Coęn- 
jaerts nie odegrał w biegu Żadnej 


+ 


"04702720 r — = 


czyk, Dziwisz. 


pokonanych 2:03. 
Punktacja ostateczna 
Polski. 


65:50 dla 


REPREZENTACJA PIŁKARSKA POLSKI NA MECZU Z BELGJĄ 0:1 
Od lewej: Martyna, Pazurek, Kotlarczyk I, Gemza, Wypiiewski, Buła now, Matjas. Kałuża (kpt. P.Z.P.N.) 
Fontowicz, Kotlarczyk II, Nawrot, Szczepaniak, Chmielowski. Klęczą: Włodarz, Albański, Urban, Jań- 


Y Nr. 27-34 = Nr. 22—26 Zł. 2.— 


Do naszych gumowców nasze lufowe wyściółki od gr. 50 — gr. 6C 


AMI. 
Bin akowski bez wysiłku bije Bel- 


8-02-40. Konto w P.K.O. 13120. 
Redaktor przyjmuje w poniedziałki. wtorki nigtki I soboty od 12 — 14-e]. 


zz A O 


"Nr. 35S=I0'ZT. 4.— 
Nr. 39—45 Zł. — 


m 


gów na 46U metrów. 


Wydawca: Sp. Akc. „Prasa Polska“ 


